
Nr 527. Kraków. Piątek 18 (trudnią 1908. Rob XVI.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie, 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nle- 
mieckiem kwartalnie lOJkor^ w 
państwach kwartalnie ^  Zmlaria

adresu 40 hal.

NARODU
Cena numer, pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczoren* z wyjątlgiem Kiedzie! i jwiąt.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8 -e j rano i o godz. 6 -e j w ieczorem

Lifty pieniężne, przekazy na prenume
ratę i inseraty nadsyłać mo£na franco 
do Adtu.nistracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje tai dy ur»ąd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań 
stw'c nienreclrtem. Reldamacye nle- 
opicczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. - - RęoopLćw redrke/t nie 

zwrica.

‘.dres Red Ul. św. Kczyta L7. Adres 
ie*. „Głos Narodu" Kraków. Tel. Nr. 100

OOŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminlstracya „Głosu Narodu", róg ul. św Krzyża 1 Mikoła.skiej L. 7. Od miejsca za wiirsz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw
szy raz każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy ra.* Nekrologi itd. 80 hal Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia iip.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 t. od 100 egz. dla miejscowych pre
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & VogIer, M. Dukes, H. bchalek, E- Braun, R- Mosse, H. Frledl, w Berlinie F E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Pf  ryżu de Raczkowski 14 Citć

de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. *

Dotkliwa przestrogo.
Międzynarodowe zawikłania wywołane taK 

niespodziewanie aneksyą Bośni, zaczynają zwol
na wyjaśniać się i tracą charak ter niebezpie
czny — zwłaszcza, ze o _le można wnosić ze 
skąpych półurzędowych napomknień, A u - 
o t r y a  d e c y d u j  e s i ę  n a p e w n e  u s t ę p 
s t w a ,  z e z w a l a j  ą c n a o m ó w i e n i e k w  e- 
s t y i a n e k s y i  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  
k  o n f e r  e n c y i.

Ta koucesya, a raczej to cofnięcie się z 
pozycyi z początku zajętych, nie jest jeszcze 
ofieyalnie potwierdzone, m ożna się jednak do
myślać z doniesień nadchodzących z K onstan
tynopola i Petersburga, że baron Aehrenthal 
okazuje już skłonność do rozszerzenia pro
gram u przyszłej konferencyi. — Okazuje się 
z&tem, że dyplomacya austryacka zdradziła 
znowu wielki b iak  przewidywania i oryen- 
i acyi...

Nie pierwszy to  wypadek zasadniczej po
myłki, popełnionej przez z«gi anicznych re 
prezentantów  monarchii.

Rozpatrując wypadki z ostatnich lat 30, 
co k rok  napotykam y przykłady dziwnej bez
radności a naw et lgnorancyi austiyaokiej dy- 
plomacyi. Nie przewidziała ona w swoim cza
sie rewolucyi rumelijskiej i porw ania księcia 
A leksandra, nie przewidziała zwycięstwa Buł
garów  nad Serbami w wojnie króla Miliana,

nie potrafiła też obecnie obliczyć efektu 
wywołanego przez anessyę i następstw  tego 
kroku.

Ze w szystkich m ocarstw  europejskich, 
A ustrya ma najistotniejsze i najrozleglejsze 
interesy na półwyspie bałkańskim, a u trzy
manie przeważnego wpływu politycznego i 
handlowego w państw ach bałkańskich jest 
dla niej niemal kw estyą bytu, mimoto we 
wszystkich stolicach bałkańskich dyplomacya 
austryacka je s t zawsze zaszachowana ni etyl 
ko przez angielską i niemiecką, ale nawet 
prze rosy jską i w łoską — a nieznajomość sto
sunków  lokalnych, nie pozwala jej działać sku
tecznie i szybko w obronie zagrożonych in te
resów  państwa. Tak stało s!ę np z b o j k o -  
t e m, który zagroził wyparciem handlu austry- 
ackiego z Turcyi i Serbi. Austryaccy dyplo
maci nie wiedzieli poprostu dokąd się zwró
cić i co przedsięwziąć, aby bojkot zażegnać, 
i nie mieli widocznie naw et tyle domyślno
ści aby nawiązać układy z kom itetem  Mło- 
dotureckim , z którego lnicyatywy wyszedł 
cały ruch antyaustryacRi...

Również co do ancksyi baron Aehrenthal 
nie był dostatecznie poinformowany o nastro 
ju  Serbii, Czarnogóry a naw et Turcyi. W pa
łacu na Baliplacu łudzono się nadzieją, że a- 
neksya, k tó ra  rzeczywiście nie zmieniała abso
lutnie w niczem faktycznego stanu rzeczy, 
przejdzie bez przeszkody, wywołując jedy
nie platoniczne p ro testy  Zapomniano cał
kowicie o psychice narodów południowo-sło- 
wiańskich — przeoczono interw en cyę Anglii 
nieunikniony opór Rosyi. Dzięki tem u za
ś le p ie n iu — widmo wielkiej międzynarodo
wej wojny zaciążyło nagle nad A ustryą i Eu
ropą i trzeba będzie jeszcze znacznych ofiar, 
aby to  niebezpieczeństwo zupełnie zażegnać.

Gdzie m ają źródło te  niepowodzenia dy
plomatyczne państwa, może najuczciwszego 
i najwolniejszego w Europie, k tó re  powinno 
posiadać olbrzymią siłę atrakcyjną dla wszy
stkich sąsiadujących z uiem ludów ? Powody

sa liczne i różnorodne. S z o w i n i z m  m a 
d z i a r s k i  i w s z e c h n . e m i e c k i  — f a ł 
s z y w a  p o l i t y k a  w s t o s u n k u  d o  p o 
ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n ,  d ł u g o l e t n i e  
z a n i e d b a n i e  D a l  ni a c y i  i C h o r w a c y i ,  
k tó re  poprostu wydano na łup madziarskiej 
megaloman.i, a wreszcie i o s o b i s t y  s k ł a d  
a u s t r y a c k i e j  d y p l o m  a c y i ,  są przyczy
ną tych przykrych niespodzianek i porażek 
w polityce zagranicznej, na k tó re  A ustrya 
jes t nieustannie narażona...

Dyplomacya austryacka rek ru tu je  się wy
łącznie z j e d n e j  w a r s t w y  s p o ł e c z n e j  
i to z n a j c i a ś n i e j s z e g o j e j k o ł a  — 
tak, że stała się m o n o p o 1 e m k i 1 k  u n a s t. u 
c z y  k i l k u d z i e s i ę c i u  r o d z i n  a r y s t o 
k r a t y c z n y c h ,  nie zawsze z urodzenia ob
darzonych wyjątkowem  uzdolnieniem do tru 
dnej karyery  dyplomatycznej. Dyplomaci au
stryaccy są bardzo dystyngowani i w ytw or
ni, i doskonale umieją reprezentować swoje 
państwo na polu t o  w a r  z y s k i e m  — ale 
ich sukcesy polityczne są zazwyczaj bardzo 
s z c z u p ł e  i w ą t p i *  we.

Ostatnie wypadki dowiodły w spesób aż 
nadto dotkliwy, że są oni zbyt zamknięci 
w kole specyalnych tow arzysk cli stosun
ków — aby mogli się zoryentować w p r ą 
d a c h  p o r u s z a j ą c y c h  s p o ł e c z e ń 
s t w a ,  wśród których przebywają. Powinno 
to być przestrogą i nauką, że nie wystarcza 
nosić z wdziękiem starożytne nazwisko i ma
lowniczy m undur, aby mieć zdolności dyplo
matyczne...

Ale już pomijając kwestye osobiste — 
z m i a n a  m e t o d y  p o l i t y c z n e j  j e s t  
nieuchronną koniecznością. U s t a ć  p o w i n 
n o  p r o t e g o w a n i e  n a  B a ł k a n a c h  t a k  
n i e p e w n y c h  ż y w i o ł ó w  j a k  Ż y d z i ,  
k tó rzy  w K onstantynopolu czy Belgradzie 
stanow ią główną klientelę austryackich po
selstw ; w zamian musi nastąpić stanowcze 
zbliżenie do żywiołów południowo-słowiańskich, 
aa wewnątrz I na zewnątrz państwa. Dopóki 
Chorwaci i Serbowie, poddani austiyaccy, nie 
będą się czuć zupełnie równouprawnionym i 
obywatelami A ostro-W ęgier — dopóki ma
dziarski szowinizm będzie nadawał k ierunek 
polityce słowiańskiej z tam tej strony Lita- 
wy — dopóty n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o 
r o z s z e r z e n i u  s f e r y  a u s t r y a c k i c h  
w p ł y w ó w  „ po  z a  M i t r o w i c ę “. Obecnie 
będzie już wielką pomyślnością, jeżeli przy
najmniej ludność B o ś n i  pogodzi się z ane- 
ksyą... __________

n  i f  ■ ■ i n __ _ i__

 #  . I

Wiedeń, 16 grudnia.
(b.) Solidarność czeskich stronnictw  skupio

nych w Naród Klubie",rozbiłasię wczorąj przy 
głosowaniu nad budżetem tymczasowym. O- 
znacza to  w każdym razie o s ł a b i e n i e  s ta 
n o w i s k a  c z e s k i e g o  w p a r l a m e n c i e ,  
w skutek czego panuje radość pomiędzy Niem
cami- Bądz co bądź ubolewać należy nad tem 
także z naszej strony, gdyż osłabienie wpły
wu czeskiego m u s i  p o ś r e d n i o  o d d z i a 
ł a ć  ujemnie także na stanow isko Koła pol
skiego.

Rozłam między czeskiemi stronnictwam i 
nastąp ł bardzo nie w porę, a jeżeli się roz
patrzym y nieco bliżej w okolicznościach, k tó 
re go spowodowały, trudno n rtn  będzie n a 
zwać czynem politycznym zachowTanie się

tych, co głosowali za budżetem tymczasowym 
jak  i tak tyką  tych, którzy głosowali przeciw, 
z uwagi iż przez nagłą zmianę frontu  ze 
strony  stronnictw a socyalno-dem okratyczne- 
go, przyjęcie budżetu tymczasowego było bez 
głosów czeskich zapewnione, zatem tak  Cze
si głosujący za budżetem, jak  i Czesi głosu
jący przeciw budżetowi, z góry skazani byli 
na odegranie podrzędnej, nierozstrzvgającej 
roli. 9

Rozłam pomiędzy czeskiomi stronnictw a
mi spowodowany został właściwie przoz i z ą d 
mianowicie jego postępowaniem w sprawie 
s t a n u  d o r a ź n e g o  w U r a d z ę .  Rząd bo- 
wiom zniósł stan  doraźny nie w skutek  żą
dań stronnictw  czeskich, lecz na żądanie 
stronnictw a socyaino-demokratycznego. Dalej 
zaś zniósł stan  doiaźny równocześnie z znie
sieni zakazu „noszenia barw" przy „bummlu", 
czem reaktyw ow ał prowokacyę niemiecką w 
Pradze i tem  samem nadal stanow i doraźne
mu jednostronne znaczenie, jako  zwrócone
mu j e d y n i e  p r z e c i w k o  C z e c h o m ,  u- 
znając „ipso facto" prowokacyę niemieckich 
burszów w Pradze istotnie za „prawo nie- 
m.eckie", k tó re  Czesi powinniby pokornie 
znosić. Niemcy mają „prawo" prowokować, 
stan doraźny miał na celu zapewnienie im 
swobodne wykonywanie tego „prawa*

Wobec takiego stanu rzeczy, przez rząd 
wytworzonego, nie można stwierdzić, iżby 
czeskim stronnictwom , głosującym przeciw bu
dżetowi, brakowało uzasadnienia togo kroku, 
chociaż z drugiej strony  trzeba uznać za k rok  
niepolityczny staw ianie sprawy budżetu tym  
czasowego, mającej w danem położeniu tylko 
teoretyczną doniosłość, tak  na ostrzu noża, 
iż przytem  rozbić się musiała solidarność na 
rodowa!

Widzą to dziś Czesi sami. W kołach po
słów czeskich ujaw nia się na całej linii p r z y 
g n ę b i e n i e .  Nie brak  też usiłowań, aby roz 
bity „narodni klub" wskrzesić. Zdaje się je 
dnak, iż przy naprężeniu, istniejącem  pomiędzy 
stronnictw em  czeskich narodowych katolików  
a innem i stronnictwam i czeskiemi, trudno bę
dzie wznowić go w dotychczasowym skła
dzie, tj sprzymierzyć czeskich narodowych 
katolików  z młodoczechami i czeskimi agra 
ryuszami

Prawdopodobnie wiec pozostaną czescy na
rodowi katolicy na uboczu, nie krępując się 
formalni*! żadnym układom z innymi czeskie
mi stronnictwam i. Natom iast słychać z do
brze poinformowanych źródeł czesk*ch, iż w 
kołach posłów czeskich innych stronnictw  
torzą się rokow ania mające na celu w skrze
szenie „narodnego klubu" w innym składzie, 
aniżeli dotychczasowym. Zmiana polegałaby 
na tem, iż w miejsce stronnictw a czeskich 
narodowych katolików  wstąpiliby do rzeczo
nego klubu czescy r a d y k a l i ś c i .  Taka jes t 
przynajmniej na razie kombinacya. Czy przyj
dzie do skutku , co do tego pewności niema. 
Owszem, słychać o trudnościach ze strony 
czeskich radykałów, mianowicie ze strony 
frakcyi D ra Heina.

Tę „frakcyjność** można istot>iie nazwać 
n a r o d o w y m  n i e s z c z ę ś c i e m  c z e a -  
k om . Stronnictw  czeskich bowiem jec t p ra
wie tuzin, wszystkie są reprezentow ane w 
parlamencie. Prócz większych stronnictw  jak: 
narodowi katolicy, agraryusze, młodoczesi 
i czescy narodowi społecznicy istnieją jeszcze 
następujące frakeye: ataroczesi, realiści, pra- 
wno-polityczni radykaliści, frakeya D ra Baxy

i frakeya D ra Heina i w końcu frakeya Dra 
Stranskyego, nie mówiąc już o czeskich so- 
cyalnych demokratach- N iektóre z  nich są 
liczebnie śmiesznie małe. Naprz realiści 
reprezentow ani są w 2 osobach (Dr Masaryk 
i D r Dotina), „frakcyę" D ra Baxa reprezen
tuje Dr Baxa i D r Kalina a pokrew ną „frak
cyę" prawno-politycznych radykalistów  Dr 
Hein i Hupka. Chorągiew D r Stranskyego 
składa się z 4 bojowników a stronnictw o 
staroczeskie skupia tylko 3 posłów. Z tego 
widać ja k  wielka w Czechach istnieje roz
bieżność partyjna, a dodać jeszcze trzeba- iż 
nie wszystkie stronnictw a czeskie p o s ia d łą  
przedstawicieli w parlamencie. W kraju je s t 
o wiele więcej. Różniczkowanie party jne je s t 
niezawodnie źródłem raźnego życia polity
cznego i świadczy też o rozwoju politycz
nym, z drugiej zaś strony  walki stronnictw  
pomiędzy sobą zużywają i osłabiają siłę na
rodu na zewnątrz. Zdaje się, że w Czechach 
pod tym względem „dobrego" za wiele.

Epoka erotyki.
I.

Znany Dojownik za spraw ę etyki chrze
ścijańskiej, niemiecki tajny radca i poseł do 
sejmu Rzeszy i Prus, Herman B o e r e n  w 
Kolonii, zamieścił w 1-ym num erze „Apolc- 
gische Rundschau" artyku ł p. t. „ E p o 
k a  e r o t y k i " ,  k tó ry  zasługuje na naszą u- 
wagę, zwłaszcza ze względu na „aferę" X. 
W róblewskiego. Jakkolw iek bezpośrednio nie 
uwzględnia on naszych stosunków , to  jednak 
zasadnicze uwagi, w artykule  tym  zaw arte 
znakomicie oświetląją postępowanie faryzeU' 
szów-st-różów obyczajności naszej.

„Bez kw estyi — pisze Herman R oeren — 
„nasze czasy są pod znakiem  erotyki. Czogo 
na tem  polu dokonano, w szystko to  je s t  w prost 
m onstiualne Popyt na pisma popularne o tre 
ści płytkiej i lekkiej je s t  nie do uwierzenia 
dla tych, k tórzy  nie są w te  spraw y w taje
mniczeni.

Księgarze najlepsze robią in te iesa  na pi
smach brudnych, a  czasopisma na tego ro 
dzaju inseratach zarabiają kolosalne pienią
dze..

Pierw szy lepszy skrybent z pod ciemnej 
gwiazdy ma zapewniony sukces „literacki", 
jeśli tylko nakreśli k .lka  „lekkich" scen mi
łosnych z sytuacyairn „pikant", a uwłaszcza 
jeśli opis „ozdobi" bezwai fcościowemi nago- 
śiiam i T. zw. lek tu ra  dla rozryw ki, czasopi
sm a ilustrow ane, albumy sztuki i czasopisma 
hum orystyczne tylko wtedy mogą liczyć na 
masowy pokup, jeśli podąją „nudytety". Znam 
pewne czasopismo, k tó re  rozchw ytyw ano ma
sami dlatego, że uprawiało słowem i ilustra- 
cyą ku lt ciała. Kiedy na sk u tek  protestów  z 
koła czytelników przez jak iś czas znikły na
gości, nastąpił bardzo dotkliwy — brak  abo
nentów. W średniej mieścinie nad Renem 
przed k ilku  laty  obiegały między m ło d z ią  
osławione „A ktund M odellwerke". Dochodze
nia wykazały, że te drogie, a artystycznie 
zupełnie bezwartościowe rzeczy puszczała w 
obieg księgarnia zresztą poważna i dobrej 
sławy, bo ze sprzedaży książek poważnych 
i m oralnych w prost me m ogła się utrzymać.

Przerażające rzeczy opowiada Roman Strel- 
tzow (Berlin) o niemoralności w R o s y i .  — 
Utworzyły się tam  form alne stow arzyszenia 
erotycznej „miłości", tak  zw. „ligi miłości".

Członkowie zgromadząją się w ciemnych loka
lach i wypiawiają najbezwstydniejsze orgie.

W mieście uniwersyteckiem  Kijowie istnie
je  takie stow arzyszeń e od 2 la t pod nazwą 
„Dorefa*". Dorefiści — je s t ich ccś 80 — po- 
si&dąją 5 własnych m ieszkań i jedną wile- 
giaturę.

Porządek dzienny „sesyj" je s t  zawsze ten  
sam : pijatyka i wolna miłość na zasadach 
kom unistycznych! Podobne organizacye istnie
ją  w Rydze, Kazaniu i t. d. Ale i na prowin- 
cyi są już takie „ligi miłości" n. p. w Miń
sku"

„A czy u nas, w N i e m c z e c h ,  je s t  ina
czej?", pyta Roeren. I odpow.ada tak : „Kie
dy się ukazała książka p. t  „Z małego g a r
nizonu ", słyszano, jak  oficerowie powtarzali 
sobie: „tou t comme chez nous!" Podobnie 
możnaby u nas naiiotkaó rosyjskie i francu
skie stosunki na polu erotyki, gdyż u nas 
rzeczywiście wcale me je s t lepiej. Kto był 
na naszych uniw ersytetach i k to  zna naazą 
je u n e sse  doróe", a naw et stan  moralności 
szerokich w arstw  ludu, teu  przyznać to  bę
dzie musiał. W tajemniczony śmieje się po
prostu  z tych, co to  zawsze tylko Francyę 
mają na ustach, kiedy je s t  mowa o lekkich 
obyczajach. Francya bowiem posiada jeszcze, 
na ogół rzecz biorąc, silny i zdrowy stan 
średni, a ten zawsze je s t  ostoją moralności

Dwa jednak  zjawiska z dziejów dzisiej
szej erotyki podkreślić należy. PierwsŁbm 
je s t  fakt, że niem oralność siała  się syste
mem Przedtem  VI przykazanie Istniało d li 
ludzi przynajmniej zasadniczo, „in Łheśi", 
choć praktycznie, ma się rozumieć, grzeszo
no zawsze przeciw n emu mniej lub więcej. 
Rozpustnik zdawał sobie z tego sprawę, że 
źle robił. Praw da że chwała Bogu dziś je 
szcze przekonanie to je s t  żywe w szerokich 
kołach ludności, a naw et jeszcze w nowocze- 
snem ustawodawstwie. Najlepszym dowodem 
jes t unikanie światła dziennego, właściwe 
każdem u czynowi rozpustnem u. Ale poczucie 
wstydu, wstydliwość, coraz bardziej, i to  sy 
s tematycznie, je s t  podkopywano. Rozpustę 
przedstaw ia się jako  teoryę, dobrze uzasa
dnioną. Obcowanie płciowe poza małżeństwem, 
kw estya utrzym anek i m etres nie ucnodzi za 
grzech, za rzecz niemoralną. W m iastach wię
kszych i mniejszych mężczyźni m ąją swoje 
„d3my“, a damy swoich „przyjaciół", a n ik t 
w tem nie widzi tak  zdrożnego. Przeciwnie 
niechby się  k to  przeciw tem u odezwał, w net 
okrzyczą go jako  anorm alnego albo — obłu
dnika. U tych ludzi grzech zaczyna się do
piero tam, gdzie się zaczyna s k a n d a l ;  by
le tylko n ie rozpraw a sądowa, alimenta, by
le tylko nie Eulenhurgiada, a w szystko inne 
je s t  dozwolone. Czy tylko d o z w o l o n e ?  
Nie, bo naw et w s k a z a n e  w imię wolności, 
zdrowia, ncdiudzkości i — sztuki! Sztuka 
bowiem, głoszą, domaga się nagości nietylko 
w obrazie, ale także „en naturę". (D n.)

Parlament turecki.
Tak niespodziewany przew rót konsty tu 

cyjny w Turcyi przyobleka się w realną sza
tę  parlam entu tureckiego, k tó ry  w dniu dzi
siejszym m a być o tw arty  uroczyście mową 
sułtana... Chwilę podobna przeżywała już 
Turcya prred  30 z górą laty, kiedy to w d 
19 m arca 1877 r. zebrał się pierwszy parla
m ent turecki... Istnienie jego jednak  było

MNISZA REPUBLIKA.
(X . Marcin Czermiński: Na górze Athos.)

Co nocy na k  wadi ans przed pierwszą, 
miarowe uderzenie dzwonu budzi mnichów 
ze snu Wszyscy są obowiązani na ten  znak 
wstać i udać się do cerkwi wielkiej na offi- 
cium. Hegumen zajmuje honorowe miejsce, 
po nim zasiadają w hierarchicznym porząd
ku  w swych stalach megaloshemoi, staw ro- 
forzy, rassoforzy, nowieyusze i postulanci. 
Tylko hebdomadaryusz i kantorzy biorą czyn
ny udział w „omawianiu i śpiewaniu offi- 
cium reszta  muićhów w milczeniu przysłu
chuje się. O godz. 4 i pół rauo kończy się 
officium, mnisi rzemieślnicy idą we większych 
lub mniejszych grupach do jednej z czterech 
drugorzędnych cerkwi, gdzie kapłani codzien
nie odprawiają dla nich liturgię, trw ąjącą 
półtora do 2 godzin Następnie cerkwie o- 
prózniają się, i każdy spieszy do swej celi 
na  herbatę w dniu postu , w innych na her
batę z mlekiem. Ponieważ na Athosie nie 
woino mieć krów, kóz, owiec, przeto używa
ją  tu  mleka skoncentrowanego Pierwszego 
dnia w miesiącu B rat ekonom rozdaje mni
chom dostateczną ilość tej konserw y na cały 
miesiąc. W tenże sam sposób rozdziela się 
cukier i herbata, tylko chieb otrzym ują mnisi 
codziennie świeży Aby ułatwić gotowanie 
herbaty, oszczędzić naczyń i ognia, kucharz 
fagotow uje wodę we wielkiem, wyłącznie na

to przeznaczonem naczyniu, z którego mnisi 
czerpią ile k tó ry  p o trz e b ie  ciepłej wody. 
W  innych m onasterach ten  sam jes t zwycząj, 
co w pantelem ońskim , z tą  tylko różnicą, że 
Grecy, zam iast herbaty, używają kawy.

O godz. 7 rauo rozpoczyna się praca. W 
cenobickim m onasterze prawie wszystko, co 
służy do codziennego użytku, je s t wykony
wane przez domowych rękodzielników-mni- 
chów. To też spotykam y tu  całe korporacye 
rękodzielników, a mianowicie: powroźników, 
krawców, piekarzy, stolarzy, cieśli, kowali, 
blacharzy, ogrodników, szewców, zegarmi 
strzów, lakierników, malarzy, kaligrafów itd. 
Monaster św. Pantelem ona zatrudnia 15 do 20 
powroźników, k tórzy zajmują się także wy
robem sieci ua ryby, tyluż krawców, w in
nych rzemiosłach pracuje tylu mnichów, ilu 
ich potrz« ba do wykonania odpowiednich ro 
bót. Prócz tego je s t tu  i mnich ekonom z po
mocnikami, k tórzy m ają dostarczać innym 
Braciom, czego zapotrzebują; jest prezes go
spody dla przyjm owania gości i pielgrzymów 
z 10 do 12 pomocnikami; są infirmerzyj bi- 
Dliotekarze, eklesyar, howie, czyli zakrystya- 
nie dla rozlicznych cerkwi i kaplic. Na „Świę
tej Górze" nie znają przepisu, jak  u  nas na 
Zachodzie, zachowywania zakonnego milcze
nia. Skupienie ducha nie wchodzi w ze,kres 
ich życia, a przedewszystkiem nie mają 
świadomości, że gadulstwo zmniejsza inten- 
zywność pracy. To też język zarówno jes t 
w robocie jak  ręka, byleby tylko zupełnie nie 
przeszkadzał w zajęciu. Praca trw a  do go
dziny 11.

Tymczasem mnisi i kantorzy biorą udział 
w uroczystej litu rg ii, celebrowanej o godzi
nie 7 ; hebdomadary usz ma mszę, a hegumen 
prezyduje na swoim tronie.

Po mszy. śniadanie dla mnichów, k tó rzy  
teraz dopiero powrócili z cerkw i, je s t  takie 
same, jak  dla mnichów rękodzielników. Kan
torzy, zwolnieni od prac ręcznych, pośw*ę 
cają dwie do trzech godzin tygodniowo na 
przejrzenie śpiewów, resztę dnia poświęcają 
czytaniu, rozmowom, na liczeniu chwil nie
dbalstwa przy odmawianiu koronki. Starcy 
również nie mają innej troski, jak  zamknąć 
się w swej celi i wybijać „metanie" (pokło
ny). Mnisi megaloshemoi codziennie wybijają 
takich pokłonów 1,200, staw roforzy 300, ra s 
soforzy 300, a nowieyusze 100 A je s t to nie 
lada zajęcie! Boć nie można wybijać tych po
kłonów byle jak , lecz mnich rzuca się na 
ziemię rękom a i stopami, nie dotykając ko 
lanami, i uderza czołem w podłogę, następnie 
powstaje, aby drugi i trzeci i setny tak i sam 
pokłon wybić i tak  kolejno 1,200, 600, 300 
lub 100 razy, stosownie do kategoryi h ierar
chicznej, w której się znajduje. Zwykle przy 
każdorazowym pokłonie mnich wymawia na
stępujący a k t strzelisty  „Boże mój, do
pomóż mnie grzesznikowi i zmiłuj się na- 
demną".

Zew nętrzna strona  ku ltu  góruj o zatem 
całkowicie nad kontemp lacyą, k tó ra  stanowi 
główną treść  życia zakonnego na zachodzie

Poza tem jednak trzeba oddać sprawiedli
wość mnichom atońskim , że prowadza życie 
pracowite, wstrzemięźliwe i bogobojne.

Po kró tk im  pobycie w m onastyrze penia- 
lemońskim wyruszył O. Czermiński do Karjes, 
gdzie znajduje się centralny zarząd półwy
spu i gdzie m ieszka turecki kąjm akąo He
gum en Patalem onu dał mu na przew odnika 
batiuszkę Antoniego, poczciwego i i o z I i o -  
pnego mnicha i obaj na mułacb udali się w 
mozolną podróż przez skały i lasy.

Karyes to  m aleńka 0Ł?4a, złożona ze s ta 
rożytnych cerkw i i z rezydencyj reprezentan
tów  wszystkich samodzielnych m onasterów  
atońskich. Stanowią om rodząi mniszego se
natu, sprawiającego uajwyższą władzę na ca
łym półwyspie i zwanego z grecka protatem . 
p ro tat w Karyes składa się z dwudziestu 
przedsl awicieli dwudziestu m onasterów  atho- 
sklch, t. j. 17 greckich i po jednem u: serb
ski, rosyjski i bułgarski, wybieranych w od
powiednich m onastyrach na la t pięć. Z tych 
dwudziestu, czterech tworzy najwyższą wła 
dzę egzekucyjną, z których jeden je s t proto- 
sem, t .j .  jakby prezydentem  rzeczypospolitej 
mniszej, i nazywają się epistatanii. Co roku 
zmieuiąją się oui tak. że w ciągu pięciu lat 
każdy z antriprosopoi raz zas ada w rządzie 
epistatów . M onastery: Ławra. Iwiron, W ato- 
pedi i Dionisiu, m ają przywilej dawania pro- 
tosa, czyli przewodniczącego w epistac e, co 
roku  zmieniającego się przez nowy wybór. 
P ro tos sam nie decyduje żadnej spraw y je s t 
on „prim us in te r pares w karyeskim  sena
cie. Naw et gdy z urzędu co roku wizytuje 
m onastery, pierwsze miejsce pozostawia he- 
gum enowi lub innem u przełożonemu odno
śnego mona^teru.

Polski podróżnik stanął prsed pro tatem  i 
otrzym ał po krótkiej audyencyi list poleca
jący do przełożonych klasztorów  atońskich. 
K u je s  je s t  osadą z wielu względów in tere
sującą. Oprócz tureckiego kahnakana i jego 
iriołmerzy, k tó izy  jednak  wszyscy są bezcen
ni (na Atosie nie wolno trzym ać naw et zwie
rzą t płci żeńskiej, tak , żc np. świeżego mle
ka  mnisi nigdy nie piją), — mieszkają tam  
wyłącznie lakonm cy wschodniego obraądku* 
wszelkich kategoryi i narodowości. Dzielnica 
targow a je s t  ia k if  naturalnie przez mnichów 
zajęta, k tórzy  sprzedają w sklepach klasztor
nych wszystkie tow ary, pottrzebne dljt co
dziennego użytku atońskiej braci. Nikogo to 
nie razi, ani oburza. Ponieważ n ik t świecki 
m e może mieszkać na święte) górze, a pół
wysep i od strony  lądu je s t jakby  odcięty od 
reszty  świata, — mnisi muszą spełniać w szyst
kie funkeye życia dla umożliwienia egzy
sten c ji całej republiki. Zresztą handel nie 
pi o wadzi się dla aysku osobistego, ale na ra
chunek m onasterów, co mu odbiera spekula
cyjną cechę Karjes je s t  przytem  jedyną na 
półwyspie osadą, gdzie obroty handlowe mo
gą być dokonywane, a kontro la pro tąlu  usu
wa możliwe nadużycia.

Jakby widomym znakiem rosyjskiej potę
gi w kościele wschodnim wui asi się tu t  o- 
bok stolicy atońskiej potężny sk it św  An
drzeja, zamieszkały przez rosyjskich mni
chów Tam to skierow ał swoje krok i O. Czer
miński.

(Ciąg dalejy nastąp i)
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kró tk ie  i sułtan, rozpędziwszy posłów po
wrócił niebawem do rządów despotycznych 
Trzydzieści przeszło la t czekała Turcya — 
ja k  brzmiało irade sułtańskie — na „przy
wrócenie11 konstytucyi i parlamentu... Dziś 
— gdy parlam ent ten  otw iera swe podwoje, 
nasuwa się przedewszy stkiem  pytanie, czy 
istnienie jego nie będzie tak  samo efemery- 
cznem. ja k  jego poprzednika... W szystko je 
dnak przem awia za tern, że dziś istotnie 
Turcya wchodzi w okres napraw dę konsty
tucyjny, a pow rót do dawnych rządów je s t 
w tem  państw ie już  niemożliwy Świadczy o 
tem  k ró tk i przebieg „lewolucyi" tureckiej, 
k tó ra  swą potęgą, świadomością celów i bez
krwawym  wynikiem, wprawiła caią. Europę 
w zdumienie Młodoturcy, którzy z zakam ar
ków konspiracyjnych stanęli od razu u s te 
ru  władzy i dziś ją  dzierżą niepodzielnie, o- 
kazali się politykam i umiarkowanymi, lecz i 
niezmiernie stanowczymi. Długo i cierpliwie 
prowadzili podziemną, agitacyjną robotę i do
konali przew rotu dopiero wtedy, gdy mieli 
decydującą większość za sobą i pewność 
zwycięstwa.. Pod konstytucyjnym  sztanda
rem  m łodoturków  stanęli wszyscy: ludność, 
wojsko, a nawet urzędnicy... To też przew rót 
konstytucyjny dokonał się w Turcyi bez 
gwałtowniejszych starć z dawnym porząd
kiem, bez kontrrew olucji, bez rozlewu krwi... 
Sułtan również okazał wiele rozumu polity
cznego: zrozumiawszy sytuacyę, z despoty
cznego władcy przeistoczył się w żarliwego 
rzecznika konstytucyi i sprzym ierzeńca swych 
niedawnych wrogów — młodoturków...

Przywódcy ruchu konstytucyjnego me za
trzym ali się w  połowie drogi i zdając sobie 
spraw ę z niebezpieczeństwa knowań dorad- 
eów sułtańskich, zabrali się odrazu do czy
szczenia stajn i Augjaszowej dworu sułtań- 
skiego. Dawnych m inistrów  usunięto, a  na 
ich miejsce powołano ludzi bądź należących 
otwarcie do obozu M łodotureckiego,bądź sprzy
jających ruchowi konstytucyjnem u. W ten 
sposób, Jeszcze przed zwołaniem parlam entu 
tt s te ru  władzy stanęli konsty tucjonaliśc i- 
To toż powołanemu dziś do życia parlam en
towi tureckiem u nie zagraża bynajmniej nie
bezpieczeństwo ze strony reakcyi rządowej.,. 
N ą jwiększą niewątpliwie tiudność w zgodnej 
pracy parlam entarnej nastręczają in teresy  po 
szczególnych narodowości i wyznań, jak ie  bę
dą reprezentow ane w tym parlamencie. Bo 
trzeba tu  zwrócić uwagę, że pod względem 
różnojęzyczności parlam ent turecki można 
porównać tylko z a u s t r y a c k i m .  Będą tain 
reprezentow ani: Turcy, Ormianie, Grecy, Ser
bowie, Bułgarowie, Arabowie, Żydzi i t  d. 
Liczba wszystkich posłów będzie wynosić o- 
koło 260, wybory jednakże nie we w szyst
kich jeszcze miejscowościach zostały ukoń
czone, tak  że otwarcie dzisiaj parlam entu ma 
nastąpić przy udziale niespełna 200 posłów. 
To też dziś trudno jeszcze określić rzeczy
wisty stosunek narodowościowy posłów, tem- 
bardiiej, żo brak dotychczas cyfr o wyniku 
dokonanych wyborów. W edług dotychczaso
wych inform acji wiadomo tylko, że Młodo
tu rcy  będą rozporządzać niespełna 100 m an
datami, a pozostała liczba mandatów przypa
da na inne grupy m uzułmańskie i na naro- 
dowości chrześcijańskie. M e ulega jednak 
wątpliwości, iż Młodoturcy, nie stanowiąc 
większości w parlamencie będa mogli liczyć 
na współdziałanie innych grup narodowościo
wych, o ile pozostaną wierni irłówuej zasa
dzie rów noupraw nienia narodowego i religij
nego.

Jakkolw iek pogodzenie sprzecznych inte
resów narodowych w tak  różnojęzycznem 
państwie, jak  Turcya m usi z natury  rzeczy 
natrafić na niejedną trudność w parlamencie 
tureckim , należy stwierdzić, że dotychczas, 
od chwili ogłoszenia konstytucyi w Turcyi, 
zapanowały tam  pod tym względem stosunki 
w prost idylliczne. Nawet wybory przeszły 
bez żadnego poważniejszego zgrzytu i miały 
przebieg niezmiernie uroczysty. W K onstan
tynopolu dzień wyborów miał charak te r wiel
kiego św ięta wolności. Xa ulicach grzmiały 
o rk iestry  i przeciągały uroczyste pochody 
grup  narodowych, k tó re  w różnych językach 
śpiewały jeden hymn konstytucyjny i przy 
spotkaniu witały się entuzjastycznym i okrzy
kam i na  cześć wolności.. Urny wyborcze od
wieziono w  uroczystych procesyach, na wo
zach przybranych kw iatam i, do gmachów 
publicznych, meczetów i św iątyń chrześcijań
skich, gdzie odbywało się głosowanie...

Tak entuzyastyczno-pojednaw czy nastrój 
panował podczas wyborów. Jak i będzie dal
szy ciąg tej idylli narodowościowej przy 
wspólnej pracy w parlam encie — niebawem 
się dowiemy. Dziś jednakże należy zazna
czyć, że parlam ent tu recki ma przed sobą 
tak  wielki ogrom pracy, że przynąjmniej na 
razie, nie będzie miał czasu na spory naro
dowościowe. Uregulowanie niemożliwych sto 
sunków  finansowych państw a, teorganizacya 
całej adm inistracji, nieprzydatnej do nowo
czesnych rządów, zaprowadzenie k o n ti oli nad 
urzędnikam i, słowem zreform owanie całego 
organizmu państwowego, k tó ry  przedstaw ia 
obecnie obraz niesłychanego rozprzężenia i 
anarchii — oto pierwsze konieczne prace, 
jak ie  czekają o tw arty  dziś parlam ent turecki... 
Bez dokonania tych zasadniczych, ogólno- 
państw owych reform  o uzdrowieniu „chorego 
człowieka14 i normalnym rozwoju zam ieszku
jących Turcyę narodów nie może być mowy...

* **
W edług ostatnich wiadomości, dotąd zna

ny je s t rezu lta t o 206 wyborach. Mianowicie 
wybrano 161 m ahom etan, z tych 106 T ur
ków, 28 Arabów, 24 Albańczyków i 3 K ur
dów ; dalej 41 chrześcijan, z tych 23 Greków,
9 Armeńczyków, 4 Bułgarów, 3 Serbów, 1 
Wołocha, 1 M aronitę; wreszcie 3 Żydów i 1 
Druzyjczyka. Z 15 arabskich i kurdyjskich 
sandżaków, Jakoteż z Dibry w wilą,ecie mo- 
nastyrskim  nie nadeszły Jeszcze wiadomoćci 
o rezultacie wyborów.

Ja k  telegrafują z K onstantynopola dzisiej
szy dziennik urzędowy ogłasza ostateczny 
oficyalny program  otw arcia parlam entu, k tó 
re nastąpi z niezwykłą paradą i okazałością. 
Ulice m iasta już wczoraj zaczęto przystrajać, 
a  wieczorem domy będą iluminowane. Doyen 
ciała dyplomatycznego, am basador MarschaU

zaprosił misye dyplomatyczne, by również 
wywiesiły flagi na swych gmachach i je  ilu
minowali.

Z ruchu społecznego.
Zarobki galicyjskich robotników sezonowych 

za granicą. W ostatnim  num erze „Polskiego 
Przeglądu Em igracyjnego11 sekretarz  k rako
wskiego „Urzędu pośrednictw a pracy11 p. R  o- 
j  a zamieścił artykuł: „Jakie będą zarobki 
robotników  sezonowych w roku  przyszłym", 
w k tórym  podaje wysokość płac, jak ie  nie
wątpliwie za granicą osiągną.

W Niemczech, dokąd naszych robotników 
emigruje rocznie do 300000, przeciętne pła
ce przez nich otrzym ywane, są następujące : 

Na „dniówkę" przy zupełnem utrzym aniu, 
pełnym deputacie, utrzym ują-
k o s i a r z e ..............................................110 m arki

„ podczas żniw (6 tygodni) 1’50 „
mężczyźni, nie umiejący kosić . 1-00 „
mężczyźni podczas żniw (6 tygo

dni) ......................................... 1'40 „
kobiety i chłopcy około 16—18

lat . .  ............................... 090  „
kobiety i chłopcy podczas żniw

(6 ty g o d n i) ............................... 1‘30 „
W Niemczech, jak  wiadomo, płacą z re 

guły „na dniówkę" z wypłatą co soboty. Pła
ce miesięczne są wyjątkowe.

W C z e c h a c h  natom iast przew ażają pła
ce miesięczne i będą prawdopodobnie nastę
pujące:

Przy całkowitem  utrzym am u miesięcznie:
k o s ia r z e .....................  . 2 8  koron
kosiarze podczas żniw (6 tygodni) 32 „
mężczyźni nie umiejący kosić i ko

biety ..............................................25 „
mężczyźni podczas żniw (6 tygo

dni) ................................................... 28 „
chłopcy poniżej 18 la t . . . .  22 „
chłopcy poniżej 18 la t podczas żniw

(6 t y g o d n i ) ........................................25 „
W A u s t r y i  niższej i wyższej, jako też 

na Morawach nie będą się płace różniły od 
czeskich.

W D a n i i  i S z w e c y i  prócz 25 funtów 
sartofli tygodniowo i 1 litra  zbieranego mle
ka dziennie, otrzym ują robotnicy płacę 
dzienną:
silni mężczyźni ......................... 1*90 koron
chłopaki od 18 do 22 lat 1*70 „
kobiety i dziewczęta . , 1’50 „
w y r o s tk i .............................................. P40 „

Podczas żniw i przypadkowej pracy w 
św ięta i niedziele dopłacają o 20 halerzy 
dziennie.

We w szystkich tych krajach płaci drogę 
pracodawca od granicy galicyjskiej do miej
sca pracy, a po sezonie także z powrotem  
do granicy.

U nas w kraju , zwłaszcza w okręgu k ra 
kowskim, płaca robotników  sezonowych w 
b i e ż ą c y m  r o k u  n i e  r ó ż n i ł a  s i ę  p r a 
w i e  n i c z e m  od  p ł a c  z a g r a n i c z n y c h .  
Jeżeli się przytem  uwzględni, że trak tow a
nie robotnika w  powiecie krakow skim  i wie
lickim je s t  częstokroć o całe niebo lepsze, 
aniżeli zagranicą, to  nie dziw, że wielu prze
zornych robotników, k tórzy  już bywali „na 
bakaach", przenosić poczyna coraz częściej 
nawet nieco niższe, lecz pewniejsze zarobki 
w kraju , nad zagraniczne Te ostatnie pozo
staw iają wiele do życzenia co do swej pe
wności, zwłaszcza wtedy, gdy robotnik przyj
m uje pracę za pośrednictwem  pierwszej lep
szej „hyeny em igracyjnej", sprzedającej go 
w prost jakby w niewolę, bo baczącej jedynie 
na zysk osobisty.

Celem uniknięcia tych nowożytnych han
dlarzy ludźmi, byłoby wskazanem , aby robo
tnicy zwracali się do dobrze funkcyonują- 
cych publicznych urzędów pośrednictw a pra
cy. O statni zwłaszcza rok  dowiódł, że nie
k tó re  z istniejących urzędów pośrednictw a 
pracy zdołały już  w miarę sił spełnić wło
żone na nie zadanie, zyskując coraz bardziej 
zaufanie ludności. By także inne tak ie  urzę
dy mogły te  rezulta ty  osiągnąć, potrzebna 
je s t ich zasadnicza reorganizacya i inne, niż 
dzisiaj wyposażenie, co jednak  z niewiado
mych powodów na zwłokę a naw et opór u 
pewnych grup natrafia.

Kronika podgórska.
VIII.

Nasuwa się dalsze pytanie, jak ie  ciężary 
spadną na właścicieli domów z chwilą zapro
wadzenia wodociągów i czy w obecnym cza
sie i w dzisiejszych stosunkach właściciele 
domów byliby w stanie te  ciężary opłacać? 
Z małemi bardzo w yjątkam i są w Podgórzu 
prawie w szystkie domy hipotecznie obciążone. 
Właściciel musi opłacać: 1) ra ty  długów hi
potecznych, 2) procenta od tychże długów, 
3) ubezpieczenie od pożaru, 4) czyszczenie 
dołów kloacznych, 5) czyszczenie kominów, 
6) oświetlenie domu, 7) stróża, 8) posypywa
nie chodnika, 9) utrzym anie domu, repara- 
cye, 10) czyszczenie studni, 11) podatek do- 
mowo-czynszowy. Dalej: 12) dodatki do po
datku  domowo-czynszowego:

a) krajow y ..................... 72%
b) szkolny krajow y . . 9%
c) szkolny okręgow y . 3%
d) powiatowy . . . . 50%

Razem dodatków  . 138%
Jeżeli właściciel domu prowadzi jak i prze

mysł, handel lub rzemiosło, musi nadto opła
cać jeszcze 13) p o d a t e k  z a r o b k o w y  i 
połączone z nim dodatki:

al k r a j o w y ...................  78%
b) powiatowy 54%
c) szkolny krajow y . . 9%
d) szkolny okręgow y . . 3%
e) handlowy . , . . ■ 5%

Razem . . . 149%
czyli, że właściciel domu, prowadzący jak i
kolwiek przemysł, płaci oprócz podatku real
nego i podatku osobistego także dodatki do 
podatków w sumach 138% i 144%, t  j. łą
cznie 287%.

Dalej płaci właściciel domu 14) dodatek 
konkurencyjny na budowę kościoła parafial

nego. A nie dość na tem, płaci on także 15 
podatek osobisto-dochodowy.

Z zaprowadzeniem wodociągów nastąpiło
by nałożenie dalszego dodatku do podatków 
przynajmniej 8 0% , a ponieważ miasto, k tó re  
chce mieć wodociągi, musi mieć odpowiednią 
k a n a l i z a c y ę ,  a kanalizacyi takiej Podgó
rze nie posiada, musielibyśmy prąpto budo
wać kanały, coby spowodowało znowu doda
tek  do podatku jak ie  drugie 8 0% . Tym spo
sobem podatki, pod ciężarem których już  się 
dzisiaj uginamy, otrzymałyby do istniejących 
obecnie dodatków 287% jeszcze dodatek 160%, 
tj. dodatki do podatkow wynosiłyby 447%. 
Zaiste wysoka suma i pytanie za co opłaca
n a ?  Za naszą lekkom yślność, że mając w 
domu w obfitości własną zdrową wodę źró
dlaną, pragniem y sprowadzać za drogie pie
niądze wodę obcą, podejrzanej jakości, byle 
tylko zaimponować sąsiadom, że niotylko Kra
ków, ale i Podgórze ma wodociągi. Sumy te 
Lezwątpiema płacić będziemy musieli. Nasi 
wielmoże, k tórzy stawili w niosek na zapro
wadzenie wodociągów, nie cofną się. Unosząc 
się w obłokach własnej dumy są oni ślepi 
potrzeby miasta. Ich nasza bieda i nędza nie 
boli. Owszem, właśnie ci potężni z naszej bie
dy żyją, a my niedołęgi dajemy się im na 
pasku prowadzić.

Gdyby m iasto Kraków było oddalone od 
Podgórza o jakie 20 kilom etrów, rozwijało
by się Podgórze zwolna sposobem natural
nym. Byłoby ono może o połowę mniejsze, 
lecz ze względu na swe korzystne położenie 
nad Wisłą, w środku pomiędzy dwiema li
niami kolei żelaznej, ze względu na swe nie
przebrane skarby w ziemi, jako to: kam ie
niołomy wapna, pokłady ziemi na wyrób ce
m entu, gliny na wyrób cegły i dachówek, 
pokłady piasku do budowli, kopalnie gipsu, 
lecznicze zdroje wody siarczanej, byłoby mia
stem niezawodnie bogatem. Ludność, która- 
by tu taj pracowała, nie wynosiłaby zapraco
wanego grosza za rogatk i do Krakowa. 
Grosz ten  pozostałby w Podgórzu. Nadto po
siadałoby Podgórze ludność s t a ł ą  i nie po
trzebowałoby się obawiać, że ta  ludność przy 
lada zmianie stosunków , z m iasta się wynie
sie. Atoli Podgórze wyrosło pod bokiem Kra
kow a i z powodu tej bliskości nienaturalnie 
nagle. Ruch budowlany i inna sposobność za
robku w Krakowie, ściągła do Krakowa m a
sy robotników, k tórzy  z powodu niskich 
czynszów m ieszkań i tańszych cen a rtyku 
łów żywności, osiedli w Podgórzu i z Pod
górza, jakby  z przygodnej kw atery  chodzą 
na zarobek do Krakowa. Podgórze je s t nie
jako  magazynem, z k tórego  Kraków robo
tników  swoich pobiera. Dopóki w  Podgórzu 
niższe ceny m ieszkań się utrzym ują, dotąd 
nie potrzebuje się Kraków troszczyć o bu
dowę własnych tanich mieszkań dla robotni
ków  i dotąd też nie m a Podgórze powodu 
obawiać aię wyludnienia. (D. c. n.)

Luźne kartki.
Wszechpolscy w swej roli.

Zabierałem się już  do pisanania wstępne
go artykułu, piętnującego jeszcze raz wszech- 
polaków za ostatni napad na nam iestnika, 
gdy wszedł jeden z mych przyjaciół, znany 
oryginał, lecz nie pozbawiony trzeźwego 
sądu

— Czego wy u licha — zaczął bez ża
dnych wstępów — robicie taką  aw anturę z 
powodu tego wszechpolsko-jajkowego w yda
rzenia. W prost przyznam się, że mnie osta
tni wypadek w uniw ersytecie lwowskim u- 
cieszył poniekąd...

— Ja k to ?
— No tak, od tych wszech-jąj nam iestnik 

Bobrzyński nic a nic nie ucierpiał, ale przy
najmniej wszechpolskość weszła we właści
wą rolę...

— Nie rozumiem.
— Więc powiem po p ro s tu : oburza mnie 

nie to, że wszechpolacy ra tu ją  Polskę za po
mocą zgniłych jaj — ale to, że ci bohatero
wie zgniłych jaj, skutkiem  jakiegoś nieporo
zumienia — wdarli się na kierownicze s ta 
nowiska polityki polskiej, opanowali senat 
akademicki we Lwowie i, o dziwo, sięgnęli 
po prezesury aż dwóch Kół polskich: wie
deńskiego i petersburskiego To gorsza rzecz, 
niż zgniłe jajka... Gdy przyjaciele polityczni 
p. Głąbińskiego i Dmowskiego zajm ują się 
rzucaniem zgniłych jaj, znajdują się w  naj
zupełniej właściwej roli i można im to da
rować... Nie do darow ania je s t  tylko fakt, aby 
ci wszechpolscy politycy sięgali po stanow i
ska, na których im wcale nie do twarzy... 
Na to  właśnie trzeba się oburzać, a nie na 
jajka, k tórem i obrzucono p. Kobrzyńskiego...

— Te ja jka  — wtrąciłem nieśmiało — 
nie są wcale tak  niewinne... Młodzież wszech
polska, jak  pan chyba wiesz, uchwaliła chwy
cić się wszelkich nielegalnych środków  i zor
ganizować „bojowy odpór". Po jajkach mo
że przyiść kolej na browningi... i bomby...

— Śmiej się pan z tego... Brow ningi? 
Bomby ? Ale przecież za to idzie się do wię
zienia — a wszechpolacy nie lubią tego ro 
dzaju „nieprzyjemności" Co innego zgniłe 
jaja, k tó re  jak  widzimy, dają się zupełnie po
godzić z orderami. E fek t tak i sam, a kosztu
je o wiele taniej, no i... bezpieczniej mieć do 
czynienia z jajami, niż z bombami...

— Przecież w Królestwie Polskiera wszech
polacy mieli w swoim czasie zorganizowaną 
bojówkę... Broń Boże, powstanie w Galicyi 
taka  bojówka, na czele której stanie — z 
orderem  na piersiach sam pan G ąbiński... 
Zwłaszcza ten  order może porwać masy...

— W Królestwie Polskiem istniała dopó
ty  bojówka wszechpolska, dopóki była po
trzebna rządowi przy wysyłaniu na tam ten  
św iat pepeesowców, eadeków i t. p. niebezpie
cznych ludzi... Wszechpolacy, najbardziej re 
wolucyjni, znają m ores dla. karabinów żan- 
darraskich. Jeden żandarm  austryacki dałby 
sobie rady z całą bojówką wszechpolską. A 
zresztą zapałom wojowniczym młodzieży 
wszechpolskiej można wskazać inną drogę... 
Przecież wszechpolacy nie uznają kordonów... 
Tutaj prasa mogłaby właśnie spełnić swój o- 
bo wiązek.-

— W jak i sposób?
— Nie powinna mrozić bohaterskich za

pałów młodzieży wszechpolskiej za jakieś 
tam  niewinne jajka... Niech pan nie zapomi
na, co znaczy wyraz „wszechpolacy". Sobie
ski, Kościuszko, Mickiewicz i t. p., to  byli 
t y l k o  Polacy... Więc czyż nie mamy praw a 
oczekiwać wielkich rzeczy od wszechpola- 
ków... Dobrze, niech lwowscy wszechpolacy 
tw orzą bojówkę... Może ona w obecnej chwi
li oddać chwale narodu polskiego wielką 
przysługę... I to naw et bez wielkiego nara
żania się na nieprzyjemności.,. Dotychczas 
wielki kapłan wszechpolskości i tw órca „no
woczesnego Polaka", ojciec narodowej demo- 
kracyi, p. Dmowski, je s t  w Petersburgu upo
śledzony wobec swego nowego przyjaciela 
politycznego Puryszkiewicza...

Ten ostatn i ma przyboczną bojówkę 
„istinno ruskich" chuliganów... Gdy p. Dmow
ski zasiada obecnie, jak  każe wszechpolski 
neoslawizm, do wspólnych uczt z Puryszkie- 
wiczem, powinien mieć również bojówkę z 
„najprawdziwszych" wszechpolaków... To pod
niosłoby au to ry te t wodza narodowej demo- 
kracyi i całej wogóle polityki wszechpolskiej... 
Rzucam tę  myśl w nadziei, że lwowska mło
dzież wszechpolska, k tórej bohaterskiego za
pału nie wyczerpały jeszcze ja jk a  rzucone na 
dr. Bobrzyńskiego, zechce skorzystać z tej 
rady...

Spełniając prośbę mego przyjaciela, za
niechałem napisania wstępnego artykułu  
przeciw wszechpolakom, i ograniczam się 
tylko na poleceniu ich uwadze rady  powyż
szej.

„Ozdoby na drzew ko!"
— Czem pani ubierze drzewko tegoro

czne?
— Jak to  czem?... Prześliczne są świeci

dełka, cukierki, figliki, nie wiedzieć co pier
wej kupować.

— Tak! Ale to wszystko prawie obce...
— A  czemuż nasi nie wyrabiają takich 

rzeczy? To trudno, żebyśmy kupowali to, cze
go niema.

— Możemy kupować to, co jest, a obce 
wyroby tak  odtrącajcie jak  w Turcyi odtrą
cają wyroby obce.

— Polityka wymaga bojkotu, ale nawy- 
knienia estetyczne m ają swoje prawa. Nasze 
dzieci już przyzwyczajone do pięknych ozdób 
na drzew ka, więc jakieby miały wrażenie, gdy
by tylko ubogie wyroby krajow e na nich za
wisły.

— Jaw orow skie zabawki, wyroby zako
piańskie, cukiernicze krajow e łakocie, koszy
ki także tu  wyrabiane, książeczki, to  są rze
czy, k tó re  m ogą dzrewko wzbogacić, a jeśli 
nie będzie tych szklanych świecidełek, k tóre 
są i tak  nietrwałe, a w szystkie sprowadzane 
to wszakże żalu wielkiego nie wywoła. 
Powinniśmy powiedzieć stanowczo,iż na drzew
kach naszych dzieci nie będzie nic obcego, a 
to nam wiele sprawi zadowolenia, gdy wy
trw am y w przedsięwzięciu.

Pani X. pożegnała się i poszła „na Kazi
m ierz", bo tam  tanie są ozdoby na drzewko...

Zaś gorliwy członek „Straży" szedł wśród 
znajomych, ażeby de capo al fine zaczynać to 
samo błaganie o drzewko bez niemieckich 
świecideł.

Wiele sprzeda się obcych rzeczy, a wiele 
drzew ek będzie prawdziwie polskich, może 
ktoś, kiedyś policzy

Tymczasem nie wierzmy oczom wabio
nym świecidełkami, lecz słuchajmy wołania: 
Precz z tem  co obce! /.

Na instytucje polskie w Wiedniu.
Z W i e d n i a  otrzymujemy następującą ode

zwą:
Rodacy! Gdy istniało państwo polskie, nie 

pamiętano o kresach, nie dbano o kolonie wśród 
obcych narodów. Tysiące dzielnej ludności prze
padało dla kraju Dziś zrozumieliśmy tą praw
dą, że szkoda każdej jednostki, która ginie dla 
narodu. Staramy się wiąc na obczyźnie łączyć 
Polaków w rozmaite towarzystwa, aby ratować 
pierwsze pukolenie; — zakładamy Szkółki dla 
dziatwy, aby ratować drugie pokolenie.

W Wiedniu od lat 40 rozmaite towarzystwa 
odczuwają potrzebą własnego nad głową da
chu. Spisano stosy protokołów, kończących sią 
smutną zw rotką: nie potrafimy dokonać tego
dzieła!

Polskie Towarzystwo szkoły ludowej w W ie
dniu zabrało sią energicznie do pracy, i pomimo 
rozlicznych trudności nabyło w III dzielnicy 
przy pryncypalnej ulicy Rennweg realność wspa
niałą, mającą około 300 sążni gruntu (rzecz we 
Wiedniu trudna do znalezienia) kamienicą 4- 
piątrową od ulicy i kamienicą jednopiętrową w 
ogrodzie, na pomieszczenie Szkoły polskiej, czy
telni i biblioteki. W tej okolicy płacą sążeń 
gruntu po 500 koron.

Marzenia Polonii wideńskiej zostały naresz
cie spełniono. Polacy mają własny dach nad 
głową w stolicy Austryi Wśród morza niemie
ckiego znajduje sią oaza i ostoja życia pol
skiego.

Na tej realności ciąży jednak jeszcze 125 
tysięcy długu, a czynsz, jaki pobieramy, wyda
wać musimy na opłacenie podatków i procen
tów od długów Nie mamy wiąc swobodnych do 
pracy ruchów, jak długo ten ciężar nas uciska.

Zwracamy sią przeto do Rodaków, aby ra
czyli przyjść nam z pomocą i uwolnić nas od 
ciążących długów. Wtenczas będziemy mogli 
spełniać trudne swe obowiązki wobec kolonii 
polskiej w Wiedniu.

Dotychczas Towarzystwo nasze założyło i u- 
trzymuje 3 szkółki dla dzieci, jedną szkołą w 
kasarni dla 3-go pułku ułanów, 1 szkołą dla a- 
nalfabetów i 3 czytelnie otwarte codziennie od 
6 — 9 wieczór, nawet dla nieczłonków, a w ka
żdej z nich są co niedzielą odczyty i pogadan
ki. Pracy wiąc au żo! Naprawimy to, co zanie
dbały dawniejsze pokolenia.

Prosimy wiąc rodaków o pomoc. Przyjmuje
my najskromniejsze o fia ry . Bogatsi mogą u- 
dzielić nam pożyczki. W tym celu wydaliśmy 
obligacye 100-koronowe, od których płacimy 
3%  jak kasa pocztowa.

Polacy wspierajcie Polskie Tow. Szkoły Lu
dowej, pracujące tak pożytecznie na kresach. 
X. J. Łukaszkiewicz prezes, J. Staniszewski se 
kretarz.

W szelkie ofiary i zamówienia na obligacje  
adresować. Polskie Towarzystwo Szkoły Ludo 
wej, Wiedeń, V Stolberggasse.

B. G A B R Y E L 3 K A ,  Krzysztofory, K r a k ó w
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go
tówką lub na spłaty nawet dwudziestomiesiącene. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
1 każdy kto nas gnębi i ruguje,
Że się Polakom rozjaśniło w  głowie 
I Polak odtąd u sw oich  kupuje."

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 

Gracyana ; pojutrze w sobotę Nemez.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 10; 
zachód przypada o godz. 3 minut 29; długość dnia 
godzin 8 minut 2,

KrakOW, 17 grudnia. 
Jubileusz r. Sołtysika. Uroczystość 30-letniąj 

działalności na stanowisku profesora i dyrektora 
gimnazyałnego r Tomasza Sołtysika, obchodziło 
dziś grono nauczycielskie oraz uczniowie gimna- 
zyum Sobieskiego O godzinie wpół do 10 rano od
prawił katecheta X. Antoni Siuda, nabożeństwo 
w Kościele N P Maryi. Obecny był na niem ju
bilat wraz z całą swą rodziną, profesorowie i 
dyrektorowie wszystkich szkół średnich krakow
skich a nawet kilku prowincyonalnych, wreszcie 
wszyscy uczniowie giuinazyum Sobieskiego i li
czne grono przyjaciół jubilata. W czasie nabo
żeństwa śpiewał chór gimnazyainy pod batutą p, 
Michała Świeżyńskiego.

Dziś popołudniu odbędzie sią w salach Sta
rego teatru wieczorek ku czci dyr. Sołtysika, a 
następnie kolacya.

Młodzież akademicka wobec zajścia we 
Lw ow ie. W lokalu krak. „Związku akademi
ckiego" odbyło sią wczoraj posiedzenie delegatów  
krakowskich stowarzyszeń akademickich w szyst
kich kierunków politycznych. Przedmiotem obrad 
była sprawa zajęcia stanowiska wobec ostatnie
go zajścia na wszechnicy lwowskiej. Przewod
niczył wiceprezes Związku akad. p. Stanisław  
Burnatowicz. W dyskusyij zabierali głos przed 
staw iciele wszystkich stowarzyszeń, a wiąc pp. 
Sacha imieniem „Polonii," Dr Gofron i Czar 
necki im. „Czytelni akad.," Wicherek i Tangt 
im. „Związku akad.," Malicki im. „Życia," Żu
ławski im. socyal. „Spójni" i Bienenzucht im. 
żydowskiego „Przedświtu" (Haszachar). — W 
końcu zgodzono sią na następującą rezolucyą, 
którą obecni uchwalili jednom yślnie:

„Delegaci krakowskich stowarzyszeń akade
mickich, zebrani dnia 16 grudnia 1908 r., uzna 
j ąc w zasadzie potrzebą kreowania o s o bjn e g o 
u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o ,  a przeciwni utra- 
kwizacyi uniwersytetu lwowskiego, potępiają po
stępek młodzieży narodowo-demokratycznej we 
Lwowie, jako iormą walki niestosowną i nie od
powiadającą godności akademickiej."

Dnia 15 bm odbyła w tejże sprawie wiec 
postępowa młodzież akademicka we Lwowie. Na 
wiecu tym, w którym wzięło udział około 500 
studentów, uchwalono wszystkimi głosami prze
ciw czterem następujące rezolucye:

„I Poluka młodzież postępowa uniwersytetu 
i politechniki lwowskiej zebrana na wiecu dnia 
15 grudnia 1908: 1) żąda ustawowego zagwa
rantowania, iż z chwilą utworzenia odrębnego 
ukrańskiego uniwersytetu, istniejący uniwersy
tet pozostanie wyłącznie polskim ; 2) uważa, że 
kreowanie równorzędnych katedr ruskich na 
wszechnicy lwowskiej, nie mające nic wspólnego 
z utrakwizacyą, jest koniecznem, jako faza przej
ściowa do utworzenia osobnego ukraińskiego 
uniwersytetu; 3) stwierdza wobec wyjaśnień 
prezydyum Koła Polskiego i senatu, że autono
mia uniworsytetu w tym wypadku nie została 
naruszona, i zarazem wyraża nbolewanie, że senat 
przez niepotrzebne zachowywanie tajemnicy w 
sprawach, które winny być znane ogółowi, pe- 
woduje nieporozumienia.

II. Akademicka polska młodzież postępowa 
1) stwierdza, że w sobotnich zajściach uniwer
syteckich, urządzonych tylko przez młodzież n&ro- 
dowo-demokratyc-zną, a protestujących pod krzy
wdą autonomii przeciw wszelkim kulturalnym: 
żądaniom narodu ukraińskiego — udziału nie 
brała i sam fakt napadu potęp ia; 2) protestuje 
przeciw mocy obowiązującej uchwał „wiecu," 
który sią odbył bezpośrednio po zajściach w sali 
III. uniwersytetu, stwierdzając, że było to tylko 
zebranie zorganizowanej grapy narodowo-demo- 
kratycznej."

Prezydyum wiecu: Dr M. Orłowicz, przewo
dniczący, W. Prenier, zast. przewodniczącego, 
sekretarze. W. Czyż, N Gąsiorowski, W Nar
to wski.

W „Polonii", związku katolickiej młodzieży 
uniwersyteckiej, wygłosi w sobotą dnia 19 bm.
0 godz. 6 wieczorem p. M a t y a s i k  odczyt na 
tem at: „Program pracy socyalnej na podstawie 
encyklik papieskich". Po odczycie odbędzie sią 
dyskusya. W stęp wolny dla członków „Polonii"
1 gości przez nich wprowadzonych. Lokal „Po
lonii" mieści sią przy ul. Szewskiej, 1. 23. II p.

Opłatki pruskie. Sprawą przez nas wo wczo
rajszym num. „Głosu Narodu" poruszoną p. t. 
„Kolenda opłatkowa" stwierdza nastąp, pismo, 
jakie otrzymaliśmy dziś ze „Straży Polskiej" :

„Do czego już dochodzi niedołęstwo i brak 
zrozumienia obowiązków narodowych w pewnych 
sferach, mamy świeży i rażący przykład na o- 
płatkach. „Straż Polska" dowiedziała się, że 
nadchodzą obecnie z Prus do Galicyi całemi pa
kami opłatki zamówione przez organistów. Zba
dawszy sprawą, posiadając adresy pewnej liczby 
zamawiających, „Straż Polska" odniosła sią do 
księży proboszczów z zapytaniem, czy się to 
stało za ich wiadomością. Do tej chwili kilku 
księży proboszczów sam fakt listownie potwier
dziło, wyrażając przytem szczere swe ubolewa
nie nad postępowaniem organistów i zapewniając, 
że na przyszłość położą tamą temu niezdrowe
mu objawowi. Rzeczywiście, trudno chyba o wię
kszy skandal jak to, abyśmy podczas tradycyj
nej uczty wigilijnej łamali sią o p ł a t k a m i  
p r u s k i m i !

Należałoby, aby publiczność przy nabywaniu

J  _ J  J  M W  W  JP" A  składająca się z 18 figar polichrom ow anych (osoby 40 Do nabycia T Y L H O  w handlu

Nigdy dotąd C 7 0 P K  A  T Y P Y  P O LS K IE  — «*• K- Zajączkow skiego, Ml9dV dotąd
niebywałe I!! , I V / »  T i r  r r O L a K I C  m a ililu  Kraków, plac M aryacki L. 8. niebowałeill

m n  jedyny wyrób czysto krakowski, m n  a nie niemieckie maski bezmyślne! Oprócz powyższej jest wiele innych z kartonu od 16 hal wzwy:,
niebywałe !l[
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opłalków zwracała uwagę na ich pochodzenie. 
Opłatki pruskie są bardzo gładkie, lśniące, prze
źroczyste, bez żadnych napisów. W yciski na nich 
składają się z dwóch kół większych i mniej
szych. Jeden z wycisków przedstawia Dzieciąt
ko Jezus, siedzące na sianie pod choinką".

Ze swej strony możemy stwierdzić, iż opłat
ki o których wczoraj pisaliśmy — zupełnie tak  
samo wyglądają, jak wyżej opisane — a nadto, 
co gorsza, mamy dowody, iż te właśnie opłatki 
pochodzą z fabryki nie tylko p r u s k i e j ,  ale i 
ż y d o w s k i e j !

Uroczysty w ieczór. Onegdaj odbył się w sali 
Tow. wzaj. ubez. uroczysty wieczór ku uczczeniu 
50-letniej rocznicy objawienia Matki Boskiej w 
Lourdes. Słowo wstępne wygłosił O B r a t k ó w '  
s k i  T. J. — skupiwszy rzecz całą głównie o- 
Koło wrażeń odniesionych podczas swej bytno 
ści w Lourdes.

Śpiewy wykonane przez pp. C z e r n a k ó w n ę  
M. i St. B u r s ę  wypadły bardzo dobrze Z werwą 
i uczuciem deklamował p. W. D r o z d o w s k i .  
Do śpiewu akompaniowała p. B u r s o w a .  Żało
wać tylko należy, że wieczór tak piękny i uro 
czysty odbył się przy nielicznem stosunkowo 
audytoryum. Objaw to bardzo przykry, — i to 
tern więcej, że cel tego wieczoru był bardzo 
szlachetny, bo przeznaczony na sprawienie apa
ratów kościelnych dla ubogich naszych kościół
ków w kraju.

Wieczór 8ylw e8trow y. Dnia 31 b. m urzą
dza k l u b  p o c z t o w y  uroczysty wieczorek 
Sylwestrowy. Początek o godzinie 8 wieczorem, 
stroje dla pań wieczorowe, dla panów balowe 
Wstęp dla członków i akademików 1 K. 50 h. 
dla obcych 2 K. 50 h.

Z Okręgowego urzędu pośrednictwa pracy
Wczoraj odbyły się w sali konferencyjnej Ma
gistratu pod kierownictwem radcy Magistratu 
Dra Alfreda Schlichtinga wybory do wydziału 
zawiadowczego okręgowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Krakowie z grupy pracodawców ase 
sorów sądu przemysłowego. Wybrani zostali 
członkam i: Zygmunt Siemek i Maurycy Rirsch- 
ner majstrowie krawieccy, oraz Herman Statter 
restaurator, zaś zastępcami Leon Braciejowski, 
Markus Schauwer i Hirsch Wildstosser, wszyscy 
majstrowie krawieccy.

Z miejskiej „hygieny.“ Na wczorajszym po 
siedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady miasta, roz 
patrywano wszystkie opracowane projekty na 
budowę nowych — ustępów publicznych w mie
ście. W rezultacie uchwaliła sekcya budowę no
wych czterech podziemnych ustępów przy gma
chu Sukiennic. Mianowicie dwa znajdować się 
będą od północy, zaś dwa od południa, wzdłuż 
ścian Sukiennic. W tym celu wezwała sekcya 
Budownictwo miejskie, aby przedłożyło plany i 
kosztorysy z uwzględnieniem wskazówek udzie 
.anych przez sekcyę. Co do budowy dalszych 
ustępów, sekcya postanowiła na razie budowę 
dwóch dalszych na plantach (obecnie planty po- 
siaaają tylko 5 tych dyskretnych Dudynków)|

Sekcya ekonomiczna uchwaliła wczoraj przy
jąć ofertę p. Tabora na dostawę obuwia dla 
potrzeb gminy, oraz przyjęła do wiadomości u- 
chwałę Magistratu, co do urządzenia szybów  
śniegwych na kolektorze, jaki wznieść ma dy- 
rekcya Budowy dróg wodnych.

W Klubie pocztowców odbędzie się zwyczaj 
ne W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków w nie
dzielę dnia 3 stycznia 1909 o godzinie 7 wie
czorem. — W razie braku odpowiedniej ilości 
członków o godzinie 7, W alne Zgromadzenie od
będzie się tego samego dnia bez względu na 
ilość członków o godzinie 8 wieczorem Na po
rządku dziennym : Odczytanie protokołu. Spra 
wozdanie Wydziału za r. 1908. Wnioski Wy
bór 7 członków Wydziału. Wybór 3 członków  
komisyi kontrolującej.

Konkurs na projekt afisza dla fabryki da 
chówek „Burtyn“ ogłasza Tow. „Polska Sztuka 
Stosowana" w Krakowie. Afisz ma reklamować 
fabrykę dachówek i cegły do kominów fabr w 
3— 5 kolorach (litografia) wiel. 63 X 96 cm.

Napis ma być skomponowany z całością i 
brzm ieć: Parowa fabryka dachówek żłobionych 
i cegły radialnej „Burtyn" St. i Jana, braci D 
Karwickich. Stacya kolei południowo-zachodniej 
i poczta: Połonne na Wołyniu. — Drugi taki 
sam napis po rosyjsku tak, aby go można było 
przy druku wstawić na miejsce pierwszego na
pisu. Nagroda za najlepszą pracę 300 koron. 
Nagrodzona praca staje się własnością ogłasza
jących konkurs, którzy zastrzegają sobie prawo 
nabycia innych prac za cenę po 150 kor. Ter
min nadsyłania prac pod adresem Tow. „Polska 
Sztuka Stosowana" w Krakowie (Wolska 14) 
upływa dnia 25 stysznia 1909 r. o godz. 12 
w południe.

Po rozstrzygnięciu konkursu, wszystkie pra 
ce zostaną na czas krótki Jystaw ione w Kra
kowie.

Sąd konkursowy stanowi stała Komisya roz
poznawcza Tow. „Polska Sztuka Stosowana" 
i przedstawiciel fabryki.

2  teatru ludowego. Dzisiaj we czwartek 4- 
aktowa operetka p. t. „Gołe panny" C. Danie
lewskiego. W operetce tej wystąpi sam autor 
w roli Mroczkowskiego. W akcie drugim od
śpiewa nowe kuplety Ha-ka-te. Operetka ta  
ściągnęła na wtorkowej premierze tłum y publi
czności, które wypełniły salę po brzegi.

Wypadek w magazynach kolejowych. Fun-
kcyonaryusz kolejowy p. Michał Slibarski prze
chodził wczoraj popołudniu około godziny 5 w 
towarzystwie swego znajomego p. Mateusza Kur
dziela torem w magazynach kolejowych. Gdy 
mijali jeden z wozów, zsunęły się nagle z niego 
deski, którymi był naładowany, a olbrzymi cię
żar przygniótł przechodzących, nakrywając ich 
niemal zupełnie. Na krzyk przygniecionych nad
biegli robotnicy i wydobyli ich z pod desek, 
następnie zaś wezwali Pogotowie ratunkowe, 
obaj bowiem z powodu przestrachu i bólu om
dleli Okazało się, że prócz licznych kontuzyi 
na eałem ciele, Slibarski doznał złamania pra
wej, zaś Kurdziel lewej nogi. Po doraźnem opa
trzeniu, karetka Pogotowia przewiozła obu na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza

W łamanie? Pani Bćza, właścicielka sklepu 
w Sukiennicach zawiadomiła wczoraj dyrekcyę 
policyi, że rano dnia tego, w chwili gdy opu
ściła sklep na chwilę, nieznany sprawca dobra
nym kluczem dostał się tam i popełnił kradzież 
większej ilości drobnych kosztowności, wartości 
około 3000 koron. Policya prowadzi śledztwo 
w kierunku wyjaśnienia tej sprawy.

Przedświąteczna loterya gosp. w Podgórzu

na cele ochronki i kuchni ludowej tamże odbę
dzie się w niedzielę 20 fc. m. o godz. 3 po po
łudniu w sali Sokoła podgórskiego. — Komitet 
Pań pod przewodnictwem hr. S t a r z e ń s k i e j  
dokłada wszelkich starań, ażeby ilością i dobo
rem fantów dać sposobność każdemu z uczest
ników loteryi otrzymania ładnych i cennych 
wygranych.

Dla lekarzy -  Polaków. Z L u b i a n y  dono
szą nam, iż tamtejszy szpital krajowy ma do 
obsadzenia t r z y  posady sekundaryuszów. Po
nieważ kraj nie chce obsadzić tych posad Niem
cami —  wobec, braku kandydatów narodowości 
słoweńskiej — przeto zwracają się oni za 
naszem pośrednictwem, aby zachęcić naszych 
rodaków do ubiegania się o powyższe posady 
lekarzy. Warunki są: doktorat medycyny, stan 
wolny kandydata. Remuneracya wynosi 2000 
koron rocznie, a obok tego mieszkanie wolno, 
oraz wikt. Zgłoszenia przyjmuje: Derrzelni Od 
bor, Kraina, Ljubljana.

Z Kraju.
Organ galicyjskich Rosyan „Hałyczanin", 

chcąc widocznie zadokumentować swój „is- 
tinno ruski" patryotyzm zaczyna wstępować 
w ślady tego rodzaju świstków czarnosecino- 
wych, jak „Ruskoje Znamia", Minskoje Sło
wo" i t. p. zamieszczając wprost humory
styczne baśnie o Polakach. Tak n. p w osta
tnim numerze tego organu galicyjskich Pu- 
ryszkiewiczów znajdujemy wiadomość o ja
kimś tajnym „zjeździe polskich uczonych i 
polityków", który miał się odbyć w Krako
wie wkrótce po konferencyi praskiej. „Na 
rym zjeździe — pisze „Hałyczanin" uznano 
iż Rosyame nie są słowianami, lecz mongo- 
łami (!) i że dlatego idea zjednoczenia Słowian 
nie powinna rozciągać się na Rosyan. Na
stępnie zjazd postanowił prowadzić w dal
szym ciągu energiczną walkę z „Moskalami", 
lecz przy tern uznano za konieczne starannie 
ukrywać przed „Moskalami" prawdziwy na
strój i dążenia Polaków i wszelkimi możli- 
wemi sposobami tumanić głupich „mongo- 
łów".

Tak dokładne szczegóły zamieszcza „Ha
łyczanin" ze „zjazdu polskich uczonych i po
lityków" który odbył się prawdopodobnie na... 
księżycu, bo w Krakowie nikt o nim nie sły
szał...

Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. ustę
puje? Jak się dowiadujemy z bardzo wiarygo
dnego źródła, wiceprezydent Rady szkolnej kraj. 
Dr D e m b o w s k i  ma w najbliższym czasie u- 
stąpić. Powodem tego mają być różnice zapa
trywań pomiędzy nim a n a m i e s t n i k i e m  
D r e m  B o b r z y ń s k i m .  O ile słychać, najpo
ważniejszym kandydatem w miejsce ustępują
cego Dra Dembowskiego jest poseł do Rady 
państwa Dr Ludomił G e r m a n ,  były inspektor 
szkolny dla szKÓł średnich w zachodniej Galicy! 
Dr German bowiem, poświęciwszy się służbie 
publicznej — nie opuścił na zawsze swego za
wodu — lecz zastrzeżone ma prawo ewentual
nego powrotu. Natomiast Dr Dembowski, w ra 
zie nominacyi Dra Germana na wiceprezydenta 
Rady szk. — przydzielonyby został do ministe- 
ryum oświaty.

Tajemniczy testament. W sprawie rzekomego 
oszustwa spadkowego dokonanego we Lwowie 
przez Boguckich na szkodę Wolańskich, proku- 
ratorya państwa ogłasza w „Gazecie Narodwej" 
następujące wyjaśnienie:

„W swoim czasie wdrożył sąd śledczy w Tar
nopolu wstępne postępowanie karne przeciw by- 
łemu kamerdynerowi śp. hr. W olańskiego, z po 
wodu podniesionego przeciw temuż zarzutu usu 
nięcia oryginalnego testam entu śp. hr Wolan 
skiego. To postępowanie zostało jednak dla bra
ku dowodu winy zastanowiono.

Dopiero r. b. uczynił koncypista policyi Łu- 
komski doniesienie, które stało się powodem 
wdrożenia dochodzeń przygotowawczych

Komisya sądowa przesłuchała adwokata Dr 
S i zakwestyonowała u niego niektóre papiery, 
które zabrała i oddała w przechowanie sądowe

Gdy przebieg rzekomo przeprowadzonej u 
Dra S. rewizyi domowej przedstawiono w arty
kułach przez niektóre dzienniki ogłoszonych, nie 
zgodnie z rzeczywistością, przeto opierając się 
na przepisie § 19 ust. pras. proszę o umiesz
czenie następującego sprostowania:

Nie jest prawdą, jakoby sędzia śledczy Dr 
Berson przedsięwziął był rewizyę mieszkania, czy 
też kasy Dra S., jakoby Dr S. w czasie tej re
wizyi pod wpływem przerażenia omdlał, lub też 
doznał ataku upoplektycznego; nie jest prawdą, 
jakoby radca Dr Berson również popadł w stan 
omdlenia i jakoby pomdlały też wówczas rzeko
mo obecne tamże kobiety. Dalej nie jest prawdą, 
by radcę Dr Bersona cucił i wyprowadził z po
koju agent policyjny, by Dr S. korzystając z 
tego, usiłował usunąć fatalne dokumenty, by za
pobiegł temu czy to auskultant Mann, czy też 
agent policyjny i by Dr S. z tego powodu wpadł 
był w ponowne omdlenie.

Faktycznie bowiem w czasie krytycznym  
prócz komisyi sądowej i Dr S. w pokoju nikogo 
nie b y ło ; a w szczególności nie było tam ża
dnych kobiet.

Nikt zgoła nie omdlał, nikogo nie cucono, 
ani nie wyprowadzono. Przeciwnie, sędzia śled
czy Dr Ęerson zażądał od Dr S. wydania mu 
potrzebnych dla sprawy papierów i odwołując 
się na przepis § 140 p. k. zagroził w razie ich 
niewydania przeprowadzeniem rewizyi.

Skutkiem tego wydał Dr S. bezzwłocznie sę
dziemu śledczemu żądane papiery dobrowolnie, 
poczem spisano i podpisano dotyczący protokół 
i na tern czynność komisyjną zakończono

Echo w alki dwu rabinów. (Kor. wł.) Z L i
m a n o w e j  piszą nam: W głośnej sprawie w al
ki dwu rabinów, w której nie szczędzono także 
starosty, bo jego obwieszczenia zdarli Żydzi ze 
ścian gmachu magistratu i bóżnicy, dlatego, że 
ostrzegały ich przed dalszemi bójkami i k łót
niami w bóżnicy — niektórzy z napadających 
rabina w bóżnicy, którego także nielitościwie 
pobili, dostali już akta oskarżenia i niebawem  
odbędzie się rozprawa przed trybunałem w No
wym Sączu.

Bochnia. (Kor. wł.). Dnia 8 bm. odbył się 
w naszem mieście staraniem Sodalicyi Pań wie
czorek maryański, ku uczczeniu jubileuszu obja
wienia się N. Maryi jP. w Lourdes. Na program zło
żyły się śpiewy chóralne z akompaniamentem 
fortepianu, słowo wstępne, deklamacye, obraz 3

z dramatu Maryczta p. t. „Unici" i ż y w y  
o b r a z ,  przedstawiający hołd Niepokalanie Po 
czętej. W szystkie punkta programu wykonały 
uczenice seminaryum nauczycielskiego i według 
sił dały piękny i wzniosły w y r a z  uczuciom 
czci i miłości, jakiemi nasze miasto Niep. Po
czętą otaczą.

Pomijając bowiem tradycyjną cześć miesz
czan i górników, objawiającą się na zewnątrz 
w imponujących dorocznych procesyach maryań- 
skich do Łapczycy i Murowianki, ruchliwa dzia
łalność Sodalicyi Pań i Panów, w ostatnich cza
sach chwalebnie stwierdza,jak ogół pragnie w 
trwałych pomnikach wyrazić swą miłość ku nie
bieskiej Pani. Pozostają więc kaplice, jak n, p. 
„NiepoKaianego Poczęcia" na przedmieściu Tri- 
nitatis, liczne statuy, z których najświeższą nie
dawno co ustawiono w uroczym lasku na Wzbor- 
ni, a przedewszystkiem od roku 1905 płyną 
centy na wybudowanie wspaniałej jubileuszowej 
w i e ż y  M a r y a ń s k i e j .  To dzieło mające 
świauczyć w setne lata o czci Maryi, radziby Jej 
czciciele jak najprędzej do skutku doprowadzić. 
W tym celu zawiązało się Koło Pan, które z tą  
myślą zaznajamia szersze koła, a zwłaszcza Bo- 
chnian, bawiących na obczyźnie, a potem przez 
dobrowolne składki, loterye fantowe, przedsta
wienia i t. d., stara się fundusze powiększyć. 
Jak żywo tą sprawą interesują się czciciele 
Maryi, najlepszy dowód, że w pewnych domach 
małe dziatki, ledwie do szkoły zaczynające cho 
dzić, urządzają przedstawienia, odgrywają jasełka, 
aby w ten sposób uzyskać coś „Niepokalanej w 
ofierze — na wieżę." I z obecnego wieczorku, 
jak można czytać z programu, cały dochód prze- 
znsczono na budowę wieży.

Dębica. (Kor. wł.) Wieczór. — Powszechne 
wykłady uniw. — Wybory. — Staraniem „So
koła" odbył się 12 b. m. w sali Czytelni fcolbj. 
wieczór, który „dębickim" nazwać można. Na 
wieczór złożyły się bowiem prócz jednoaktówki 
Fredry „Dwie blizny" i kilka produkcyi muzy- 
kaino-wokainych, utwór tut. akademika Stefana 
Szafrańoa, odegrany przez mieszaną orkiestrę 
amatorską Sokoła i jednoaktówka „Świetny po
mysł", napisana przez adw. miejsc. Dra Sydona 
F r i e d b e r g a .  Inteligencya zjawiła się na wie
czorze w takim komplecie, że krzeseł zabrakło, 
a cała sala zapełniła się słuchaczami po brzegi, 
Co nie często zdarza się w Dębicy. Amatorzy 
zaś wywiązali się znakomicie ze swych ról, 
wskutek czego wieczór wypadł ponad wszelkie 
oczekiwanie dobrze, a słuchacze wdzięczni za 
tak cenną rozrywkę nagrodzili burzą oklasków  
tak amatorów, jak autora „Świetnego pomy
słu".

Sekcyę wykładów z ramienia Powszechnych 
wykładów Uniw. Jag. rozpoczął 6 b. ro. prof. 
Czermak rzeczą o Stanisławie Żółkiewskim. — 
Drugi wykład wygłosił 13 b. m. Dr Flach o 
Stanisławie Wyspiańskim. — O potrzebie wy
kładów świadczy ta  okoliczność, że pierwszy 
wykład zgromadził słuchaczów nie wiele ponad 
stu, podczas gdy drugi ściągnął ich już prze
szło dwieście, która to liczba na tak małe mia
steczko jest wcale pokaźna.

W styczniu 1909 mają się odbyć u nas wy
bory do Rady gminnej. W ielkiej agitacyi na 
razie nie rozwinięto otwarcie, ale czuć już w 
mieście zabiegi, szczególnie notaryusza miejsco
wego i jego pupila, obecnego burmistrza, zabie
gi o pozyskanie stronników dla swej listy

Tarnów . (Kor. wł.). Tow. Pomocy przemy- 
tłowej. — Zegar katedralny. — „Betleem pol
skie". — Kolej Tarnów-Szczucin. — Koncert 
spacerowy. — Jubileusz papieża. — Iluminacya 
kartkowa. — Zaraza bydła. — Nekrologia). W 
ubiegłym tygodniu na murach domów ukazały 
się skromniutkie afisze, zapraszające członków  
Towarzystwa Pomocy przemysłowej na Nadzwy 
czajne W alne Zgromadzenie. Pomiędzy punkta
mi porządku dziennego każdego niemal uderzył 
jeden punkt, a mianowicie r o z w i ą z a n i e  
T o w a r z y s t w a .  Smutne to, ale prawdziwe. 
Młode i pracowite Towarzystwo nie może egzy
stować, a przyczyną tego jest lekceważenie go 
przez tutejszych przemysłowców. Na zgromadzę 
nie to przybyło aż! 16 (szesnaście) osób — z 
czego utworzony komplet miał stanowić o lo
sach instytucyi, która przy należytem poparciu 
mogła bardzo wiele dobrego dla społeczeństwa 
zdziałać. Na 12 członKÓw Wydziału zjawiło się 
zaledwie czterech. Naturalnie zebranie takie nie 
mogło się nazwać walnem, — wobec czego na 
wniosek burmistrza odroczono decyzyę o losach 
Towarzystwa do stycznia, zaś obecne niedobitki 
ostatniego Wydziału mają się uważać za komi
tet organizacyjny mającego powstać nowego 
Wydziału. Ustępujący Zarząd przedłożył spra
wozdanie za rok 1908, z którego widać, że coś 
robił i przy silniejszem poparciu społeczeństwa 
Towarzystwo mogłoby znacznie więcej zdziałać

Zegar na tut. wieży katedralnej od pewnego 
czasu zaczyna coś niedomagać. Wybijanie go- 
dz\n i kwadransów niczem nie różni się, tak w 
tempie, jak i w tonie — co się staje powodem 
nieprzyjemnych pomyłek, a szczególniej w nocy 
Nadto każda tarcza, a jest ich cztery, inną wska
zuje godzinę, a o urozmaicenie to starają się 
usilnie, siadające na wskazówkach, kawki i wro
ny. Tarcze zaś same wymagają gruntownego 
odnowienia, oraz osłonięcia ich siatką. Wkońcu 
należałoby je oświetlić transparentowo, zwłaszcza, 
że Rada miej. j e s z c z e  w r o k u  1892 uchwa
liła to wprowadzić.

Tutejsze T. S. L. prowadzi energiczne prace 
przygotowawcze około wystawienia „Betleem  
polskiego" Rydla, oraz urządzenia rautu na swe 
cele. „Betleem polskie" wystawione będzie w 
sali „Sokoła" 27 bm., zaś „Raut" odbędzie się 
9. stycznia 1909 w salach Kasyna Próby odby
wają się codziennie, a komitety dokładają usil
nych starań, ażeby rzecz wypadła jak  najlepiej.

Wybudowana w roku 1906 wąskotorowa ko
lej Tarnów-Szczucin do dziśdnia daje dużo do 
życzenia tak pod względem bezpieczeństwa, jak  
i ruchu Niedawno bowiem na tej linii była ka
tastrofa zderzenia się pociągów, a pomimo to 
w tym kierunku żadnych zabezpieczeń nie przed
sięwzięto. Co zaś już do ruchu osobowego, to 
urządzenie tegoż jest niżej krytyki. Pomimo 
próśb i nawoływań nie mogą się podróżni do
czekać najmniejszego udogodnienia. Pociągi kur
sują w sposób niemożliwy tak, że gdy ktoś chce 
się udać z Tarnowa do Szczucina rano, to musi 
czekać na pociąg do wieczora, przez co traci 
cały dzień. Wreszcie na pocztę, ekspedyowaną 
tym pociągiem trzeba czekać c a ł e m i  dni ami .  
Aby więc zadość uczynić tym słusznym żąda

niom, postanowiono radykalnie uzdrowić te sto
sunki w ten sposób, że pociąg z Tarnowa bę- 
ozie odchodził do Szczucina aż oj30 minut wcze- 
śniej.(l)

W dniu 17 b. m. odbędzie się w tut. sali 
„Sokoła" koncert spacerowy z udziałem Tow. 
muzycznego i orkiestry 57 p. p. na gwiazdkę 
dla żołnierzy naszych, powołanych do Bośni.

W dniu 20 b. m. odbędzie się staraniem  
stowarzyszeń katolickich nabożeństwo z kaza
niem w kościele XX. Misyonarzy ku czci Ojca 
świętego. Po nabożeństwie urządza kom itet w 
sali „Gwiazdy" uroczysty poranek ze słowem 
wstępnem, z deklamaeyą okolicznościową i kan
tatami.

Ze sprzedaży kart iluminacyjnych w dniu 
2 b. m. w rocznicę jubileuszu ces. uzyskano, po 
odlrąceniu wydatków w kwocie 195 kor., ogól
ną sumę 1253 kor. 50 hal., którą rozdzielił 
komitet po połowie pomiędzy sieroty i opusz
czone dzieci obu wyznań.

W powiecie dąbrowskim wybuchła zaraza 
pyskowo-racicowa u bydła, wobec czego jarmar
ki w Żabnie i Dąbrowie zostały zamknięte.

Zmarł tu 14 b. m. zasłużony dyrektor szko
ły wydziałowej żeńskiej i długoletni radny m. 
Tarnowa, Jan Ruszczyński, w 60 roku życia.

Andrychów. (Kor. wł.). W dniu 12 b. m. u- 
rządził tutejszy „Sokół" uroczysty wieczorek w 
celu uczczenia wiekopomnej pamięci bohatera 
naszego Tadeusza Kościuszki. Słowo wstępne 
wygłosił Dr M a l e c ,  prezes „Sokoła", podno
sząc znaczenie naszego Naczelnika dla polskie
go sokolstwa. Piękny odczyt o Kościuszce miał 
X. katecheta Z i e l i ń s k i ,  którego za grunto
wne i naukowe opracowanie tematu, nagrodzo
no długimi i hucznymi oklaskami. Głębokie wra
żenie wywarł na słuchaczach wiersz „Nie zgi
nęła", oddeklamowany przez Marylkę F r y s i ó- 
w n ę ,  uczenicę IV kl., z prawdziwem przeję
ciem i poczuciem piękna. W czasie wieczorku 
przygrywali amatorzy, członkowie „Sokoła", pie
śni patryotyczne i poważne utwory. Po wieczor- 
k u  odbyła się wspólna wieczornica wśród pod
niosłego i serdecznego nastroju. Godzi się przy 
tej sposobności podnieść patryotyczną i towa
rzyską działalność naszego „Sokoła", który mi
mo braku własnego lokalu i przeróżnych tru
dności, stara się rozbudzić i krzepić patryo
tyzm, obchodząc uroczyście rocznice narodowe 
i koncentrując w sobie tutejsze życie towarzy
skie.

Cała nasza okolica zaroiła się powrotną 
falą „obieżysasów", którzy zjechali gromadnie 
na zimowe wywczasy. Demoralizujący wpływ 
kultury pruskiej można na pierwszy rzut oka 
zauważyć, szczególniej na młodzieży obojga płci. 
Parobczaki w kurtkach, krawatach i czapkach 
p r u s k i c h ,  dziewczęta również w stroju o b 
c y m ,  w żakietach, kapeluszach, rękawiczkach 
itd. Popisują się z upodobaniem n i e m c z y z 
n ą  Z twarzy bije lubiożność, pijaństwo i zde
moralizowanie. Nie żenują się, a chłopaki to a- 
wanturnicy, wszczynający przy lada sposobności 
krwawe bójki. Jest to młodzież przeważnie w 
wieku od 14 do 20 lat. Trafiają się międy nie
mi i dziewczęta niżej 14 lat.

Oświęcim. (Kor. wł.) Pamiątkę rocznicy pow
stania listopadowego obchodziliśmy w Oświęci
miu dnia 13 b. m. uroczystym wieczorkiem. — 
Słowo wstępne wygłosił z zapałem p. Orłowski, 
zarządca poczty. W e wspaniałem przemówieniu 
odstąpił prelegent od przyjętego zwyczaju wy
liczania dat historycznych, które jedni znają, 
inni puszczają mimo uszu, lecz nawiązując rzecz 
do bohaterskich wysiłków o niepodległość Oj
czyzny, wskazał szerokie pole pracy dzisiejszym  
pokoleniom w celu Jej odrodzenia. Odrodzenie 
to widzi prelegent w pracy około o ś w i a t y  
l u d u ,  około podniesienia p r z e m y s ł u  oj  
c z y s t e g o ,  tudaież w wyrobieniu t ę ż y z n y  
d u c h a i h a r t u  c i a ł a  przez pracę w towa
rzystwach sokolich. Świetne to przemówienie 
darzyła licznie zebrana publiczność długo nie
milknącymi oklaskami.

Prawdziwą ucztą dla słuchaczy były produ 
kcye muzyczno - wokalne miejscowego Kółka 
śpiewackiego w połączeniu z amatorską orkie 
strą „Lira", które wypełniły dalsze części pro
gramu. Orkiestra ta, zaledwie przed paru tygo
dniami zawiązana, a składająca się po większej 
części z ludzi ciężkiej pracy ręcznej, pod kie
runkiem wytrawnego dyrygenta p. Kumpana, u- 
rzędnika kolej., w krótkim stosunkowo czasie 
do takiej doszła perfekcyi, że mogłaby śmiało 
koncertować na estradach większych miast. — 
Wreszcie z uznaniem podnieść należy tę okoli
czność, że członkowie jej, w przeważnej części 
Czesi i Niemcy z całą gotowością sami oświad
czyli chęć wzięcia udziału w polskim patryoty- 
cznym obchodzie. — Na zakończenie odegrali 
amatorowie sztuczkę ludową p. t. „Akademik, 
czyli ofiara za Ojczyznę".

BleCZ. (Kor. wł). Staraniem Związku katol.- 
społecznego odbył się w Bieczu w dniu 13 b 
m obchód ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu 
Piusa X. Obchód rozpoczęło uroczyste nabożeń
stwo w kościele parafialnym przy współudziale 
reprezentantów Rady miejskiej oraz wszystkich  
władz i urzędów, wieczorem zaś zajaśniało mia
sto tysiącem świateł w oknach. Uroczystość za
kończył wieczór, zagajony podniosłemi słowy 
przez tut. rejenta p. Gawrońskiego. Na urozma
icony program wieczoru złożyły się: odczyt wygło
szony przez p. Dra St. Steina, obejmujący życiorys 
Ojca św. i stosunek Stolicy apost. do P o lsk i; 
produkcye dzieci szkolnych — deklamacya solo
wa p. Borejkównej — gra skrzypcowa i pieśni 
wykonane przez coraz lepiej rozwijający się 
chór Tow. śpiewackiego „Lutnia" z Jasła, pod 
batutą prof. Rolanowskiego. — Prawdziwą atra- 
kcyą wieczoru była gra skrzypcowa sędziego 
Dra Korczyńskiego, który tak w Bieczu, jak i 
sąsiednich miastach dał się już dostatecznie po
znać jako wytrawny muzyk-wykonawca, łączący 
doskonałą technikę z odczuciem granych utwo
rów Na zakończenie wieczoru odczytano depe
szę Ojca św. z błogosławieństwem dla wykona
wców i słuchaczy, nadesłaną na ręce X. prał 
Pastora w odpowiedzi na telegram hołdowniczy 
mieszkańców Biecza.

Nowy SąCZ. (Kor. wł.) (Usiłowane skrytobój
stwo. — Gwałt na naczelniku sądu przez pisa
rza. — W enta gospodarcza). — W nocy z pią
tku na sobotę 12 b. m. niewyśledzony dotąd 
sprawca strzelił do okna mieszkania tut. leka
rza miejsk. Dra L. Silbermana, którego jednak 
kula nie trafiła, lecz przebiwszy podwójne okna, 
zbudziła go ze snu. Przerażony tym strzałem

lekarz wybiegł z mieszkania, lecz sprawca znikł 
bez śladu. Tymczasem powtórnie znów w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 14 b. m. widocznie 
ten sam sprawca strzelił już nie do mieszkania 
lecz do kaneelaryi banku, którego dyrektorem 
jest właśnie Dr Siiberman. I tym razem kula 
również nikogo nie trafiła, tylko rozstrzaskuła 
szyby w podwójnych oknach. Wczoraj doniósł
0 tych wypadkach Dr Siiberman tutejszej poli
cyi, złożywszy w biurze tejże znalezione kule, 
z których okazuje się, że były to strzały flo- 
bertowe. Krążą tu różne pogłoski o powodach 
togo „usiłowanego skrytobójczego morderstwa".

Odbyła się przed tut. trybunałem przysię
głych pod przewodnictwem radcy p. Pisztza bar
dzo sensacyjna rozprawa przeciw dyetaryuszowi 
sądowemu Tadeuszowi Dybczakowi z Czarnego 
Dunaju, oskarżonemu przez prokuratoryę o za
danie gwałtu swemu naczelnikowi sądu, celem  
wymuszenia na nim przyjęcia z powrotem wy 
dalonego klucznika sądu. Dzięki dzielnej obro
ny adw Dra Chodackiego, przysięgli zaprzeczyli 
główne pytania i na podstawie ich werdyktu 
trybunał skazał oskarżonego tylko na 8 mie
sięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego postami.

Dnia 20 b. m odbędzie się w salach „So
koła" staraniem Tow. Pań Miłosierdzia pod o- 
pieką św. W incentego a Paulo wielka wenta 
Łospodarcza na rzecz ubogich, wstydzących się 
żebrać. Podczas wenty przygrywać będzie or
kiestra tut. „Harmonii".

Fanatyzm ŻydOW8ki. Pisma warszawskie do
noszą o następującem zajściu: W kościele W szy
stkich Świętych w Warszawie miała się ochrzcić 
Żydówka, wskutek czego około kościoła zebrał 
się wielki tłum Żydów. Chrześcijanie, zajęci tym  
chrztem, dowiedziawszy się o tern, zaprowadzili 
pannę do innego kościoła, gdzie została ochrz
czoną. O tym czasie jednak z kościoła wyszła 
jakaś panna, chrześcijanka. Tłum Żydów wziął 
ją za Żydówkę, rzucił się na nią i p o b i ł  — 
Kres tej awanturze położyła dopiero policya, 
która aresztowała przeszło 50 Żydów.

Ze świata.
Piętnasta rocznica zgonu Matejki minęła 

w Krakowie zupełnie niepostrzeżenie. Tutaj, 
gdzie wielki artysta urodził się, tworzył i zgasł, 
zapomniano o tej smutnej dacie. Wyręczyła 
w tym względzie Kraków... k o l o n i a  p o l -  
s k a w  P e t e r s b u g u ,  gdzie staraniem „Ogni
ska" odbył się uroczysty obchód matejkowski. 
Uroczystość rozpoczął znany publiczności kra
kowskiej odczyt kustosza Domu Matejki w Kra
kowie p. S z u k i e w i c z a ,  ilustrowany nikną
cymi obrazami, przedstawiającymi szkice i frag
menty z dzieł Matejki. Druga część obchodu 
była symfoniczna. Na ekranie ukazawały się 
niektóre obrazy Matejki, a liczna orkiestra 
wykonywała odpowiednie utwory. Na zakoń
czenie przy dźwiękach „Marsza Sokołów" 
przedstawiono żywy obraz: biust Matejki, przy 
którym stały „Polska", „Litwa" i „Ruś".

Cały obchód, jak zaznaczają korespondenci 
pism warszawskich, miał nastrój niezwykle 
podniosły. Wśród przepełniających salę gości 
znajdował się rektor cesarskiej Akademii sztuk 
pięknych, prof. B e k l e m i s z e w ,  a w czasie 
obchodu odczytano telegram od znanego ma
larza rosyjskiego prof. R i e p i n a ,  wyrażający 
„cześć dla narodu, który wydał takiego ma
larza jak Matejko".

Za przykładem kolonii polskiej w Peters
burgu i petersburska Akademia sztuk pięk
nych urządza obchód matejkowski, który od
będzie się w  początku stycznia. Na urządzenie 
tej uroczystości w salach Akademii rektor Be
klemiszew uzyskał już pozwolenie od prezesa 
wielkiego księcia Konstantego Konstaniyno- 
wicza.

0 uznanie islamu w Austryi. Onegdaj b a
wiła u burmistrza wiedeńskiego Dra Luegera 
deputacya komitetu mahometańskiego, starają
cego się o zrównanie w Austryi islamu z inne- 
mi wyznaniami. Dr Lueger przyrzekł swe p o- 
p a r c i e  usiłowaniom komitetu. Również zajął 
się Dr Lueger żywo sprawą wybudowania mu
zułmańskiego meczetu w W i e d n i u .  Co się ty 
czy równouprawnienia islamu, to Dr Lueger wi
dzi jeszcze pewne trudności z powodu uznawa
nia przez tę religię poligamii, którą i pojęcie 
katolickie i prawo austryackie potępiają. AtoJi 
burmistrz sądzi, że trudności dadzą się usunąć
1 nic nie stanie na przeszkodzie wspólnemu po
życiu katolików i mahometan w państwie.

Sprzedaż zamków pruskich. Cesarz Wil
helm II, znany z talentu rozrzutnego wydawa
nia pieniędzy, znajduje się ciągle w kłopotach 
finansowych. Pożyczki już nie wystarczają, mu
siał więc zarząd dóbr nadwornych przystąpić do 
s p r z e d a ż y  k i l k u  z a m k ó w  c e s a r s k i c h .  
Na sprzedaż wystawiono zam ki: B e n r a t h (za 
6 i pół milionów marek), J a g e r h o f  (4 mil.), 
E r d m a n n s d o r f  i B r u h l .  Cesarz będzie 
więc mógł opędzić najpilniejsze swe potrzeby.

Wędrówki dyktatora Wenezueli. Prezydent 
Wenezueli Castro przybył w poniedziałek do Ber
lina. Wjazd jego do stolicy Niemiec nie miał 
charakteru urzędowego, jednak nie mniej zain
teresował gawiedź berlińską i nielicznych pod
danych republiki wenezuelskiej, przebywających w 
Berlinie.

Na dworcu kolejowym w Berlinie ustawiła 
się grupa, oczekująca prezydenta. Na czele stał 
konsul Wenezueli p. Nachod (naturalnie Żyd) 
z młodą swą córką. W grupie znajdowali się 
nadto Chińczycy, Francuzi, Włosi i t. p. Wre
szcie nadjechał pociąg z prezydentem. Na pe
ron wysiadło kilkanaście osób, między niemi 
Castro, nizki, niepozorny człowiek z pożółkłą 
twarzą i z płową brodą. Pięciu ludzi zaw ołało: 
„EViva el Presidentel". Konsul przedstawił się 
urzędowo swemu zwierzchnikowi, który objął go 
za szyję i wycałował. Następnie konsul rozpo
czyna uroczystą przemowę:

„Todo Berlino" — Prezydent zdejmuje ka
pelusz). „Todo Berlino — saluda — saludi — 
saludo. Tu konsul zająknął się, bo nie znał do
kładnie konjugacyi hiszpańskiej, rychło atoli o- 
chłonął i zaczyna znów śmiało:

„Todo Berlino — saluda —  il gran — il 
grandę — Presidente de la Republi — Utkną
wszy powtórnie, konsul ratuje się tern, że wy
suwa naprzód swą córkę, która z prawdziwie 
wenezuelskim dygiem wręcza bukiet róż prezy
dentowi. Castro jest wzruszony. Następnie po
daje swej zakwefionej żonie ramię i oboje "wy
chodzą ze stacyi do oczekującego na nich auto.

IS C ! Fortepianów i pianin
O d  s p rz e d a ż y  z  o trz y m a n e j g o tó w k i o f ia ro w u je  2  p ro c . n a  to w . s z k o ły  lud.

najlepszaj m ark i, wypróbowanych I w ystrojonych p rza za a n la  ja to  fachowca.

ZYG M UN T RABA Cenybezkon.
fortepianista, ni. fw. Jasa I. 13 w Kralowie. K l i r c n c y jn e .
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mobilu Nikt obcy nie mógłby przeczuć w owej 
niepukuinej figurze tyrańskiego dyktatora kra
ju, dwa razy obszerniejszego od Rzeszy niemie
ckiej. Uderza w nim chytrość i zręczność kra
marska. Jego żona nie jest młoda, lecz ma wy
gląd rozumnej i zimnej kobiety.

Przy odjeździe prezydenta do hotelu Espla- 
nade zawołał jeszcze konsul „Viva il Presiden- 
te “. Castro wsiadł do automobilu i odjechał z 
żoną i swą kochanką murzynką, donną Zoila. 
W hotelu zajął 35 apartamentów. Nic dziwne
go, wszak posiada 50 milionów, ulokowanych w 
bankach europejskich. Tyle „zaoszczędził" jako 
dyktator Wenezueli.

Demonstryacya antiniemiecka w Moskwie
Ogromny skandal miał miejsce w teatrze „In- 
ternacyonalnym" w Moskwie podczas pierwszego 
przedstawienia wiedeńskiej trupy operetkowej, 
która wystawiła operetkę p. t. „Król." Kiedy 
na scenie ukazał się aktor Wąsko, grający rolę 
oficera austryackiego, w sali teatralnej rozległy 
się krzyki: „Precz z Niem cam i! K aty! Przerwać 
przedstawienie! Nie pozwolimy grać, kiedy tam  
leje się krew!" Skandal ten wywołało grono 
C z e c h ó w ,  siedzących na piewszem piętrze. 
Wśród publiczności powstało ogromne zamiesza
nie. Orkiestra przestała grać i aktorzy śpiewać. 
Wrzawa wzrastała coraz bardziej. Wreszcie po- 
licyi udało się usunąć z sali grupę demonstran
tów i wyprowadzić ich do kancelaryi teatralnej 
w celu spisania protokołu. Demonstranci oświad
czyli, że są „poddanymi czeskimi," co też zapi
sano do protokołu. Przedstawienie wznowiono i 
skończono szczęśliwie. Pupliczność, złożona prze
ważnie z Niemców, entuzyastycznie oklaskiwała 
artystów. Czesi grożą, że na dalszych przedsta
wieniach będą urządzali wrogie dla Niemców 
demonstryacye.

Przedpotopowe wykopaliska. Z Paryża do
noszą: Jeden z tutejszych uczonych ogłosił, że 
odnalazł wśród wykopalisk jaskiniowych z epo
ki przedpotopowej szczątki stworzenia, które 
ma tworzyć stopień pośredni między małpą a 
człowiekiem. Uczony ów twierdzi, że wykopalis
ko to z departamentu Correze pochodzi z da 
wniejszego czasu niż wykopany w r 1856 ko- 
ściotrup^człowieka, który odnaleziono w jaskini 
Neander we Francyi. Przypomnieć nadto należy, 
że w r. 1894 wykopano w pokładach dyluwial- 
nych^na Jawie szczątki jakiegoś antropoidy, u 
znane przez Haeckla za p r a c z ł o w i e k a  (an- 
tropopithenus erectus).

Równocześnie donoszą, że w Chapelle aux 
Saints wykopano czaszkę, pochodzącą z czasów  
przedhistorycznych, która miała należeć do przed
potopowego człowieka.

Otwarcie^sezonu na Lido Senon w znanym 
zakładzie na Lido pod Wenecyą, rozpocznie się 
w r. b. dopiero z końcem grudnia Przyczyną 
tego opóźnienia jest zmiana kierownictwa za
kładu, który obejmuje obecnie Dr K a z i m i e r z  
G r o m a n, b. elew klinik lwowskich, b. długo
letni asystent Dr Gugenberga w Brizen, w o- 
statnich latach praktykujący zimą w Abbazyi.

Liczna polska klientela zakładu na lid o , z 
zadowoleniem bezwątpienia powita wiadomość, 
że sanatoryum to i nadal pozostaje w polskich 
rękach, zwłaszcza, że wraz ze zmianą kierowni
ctwa, zagład ulegnie gruntownej reorganizacyi.

W sezonie letnim Dr Groman, jak i lat po
przednich, będzie prowadził nadal jeden z naj
większych zakładów wodoleczniczych czeskich, 
sanatoryum książąt Clarych T h e r e s i e n b a d  
w Eichwaldzie pod Cieplicami.

Z Polsk. Zw . N ie w .-k a t . Dnia 19 b. m 
o godz. 4 odbędzie się ogólne zebranie Polsk. 
Zw. Niew. kat. w lokalu Czytelni w pałacu 
Spiskim, na które członkowie zechcą przynieść 
karty legitym acyjne lub zaproszenia.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: 
Namiestnik jako prezydent dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych przeniósł zarządcę lasów  
Wojciecha Kurnika z Krasnej Petranki do Mi- 
zunia i przeznaczył zarządcę lasów Jana Lan- 
denbergera do służby w dyrekcyi, poruczył za
rządcy Stanisławowi Golczewskiemu kierownic
two okręgu gospodarczego w Worochcic a za
rządcy Mieczysławowi Beillowi kierownictwo o- 
kręgu gospodarczego w Delatynie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o g. 6).

W piątek dnia 17 b. m. Prof. uniw. Dr Godlew
ski (iun.): Ciągłość zjawiska życia w przyrodzie.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek. „Ojciec i syn“.
Sobota. „Don Kiszot", widowisko fantastyczne w 

5 obrazaaeh na tle opowieści Cervantesa, napisał A- 
dolf Walewski, ilustracya muzyczna Bolesława W a
lewskiego.!;

Niedziela o godzinie 3 „Mój dzieciak" (ceny zni
żone do połowy), o godzinie 7 wieczorem „Don Ki
szot".

ma pewne środki przeciw spierzchnięciu rak i twarz;
J  “  H y d l o  „ I e c * n i c z e “

M A L I N O W S K I E G O
z zapachem  w ody k o lońsk ie j.

I P h ilo d eru iin e
(cena 70 hal.).

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów M ALINOW SKIEGO.

Z Rady państwa,
(Telefonem z Wiednia).

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
toczyły się w dalszym ciągu obrady nad na
głymi wnioskami w sprawie aneksyi Bośni.

Pos. M a l i k  oświadczył się imieniem 
wszechniemców przeciw aneksyi, a za przy
łączeniem Bośni do Węgier.

Pos. L a g i  n i  a oświadczył, że klub połu
dniowo słowiański głosować będzie za ane- 
ksyą i podnosił konieczność narodowego p o 
ł ą c z e n i a  B o ś n i  z i n n y m i  s ł o w i a ń 
s k i m i  i c h o r w a c k i m i  k r a j a m i ,  k tó re  
geograficznie i etnograficznie tw orzą jedność.

Pos. K l o f a c z  (czeski rad.) odpiera pod
niesione przeciw niemu przez prasę wiedeń
ską zarzuty z powodu jego podróży na Bał
kan, k tó re  zawierają oszczerstwa. Oświadcza, 
że podróżował do Belgradu i Zofiii jako  za
wodowy dziennikarz w celach informacyjnych.

Zwraca się przeciw przypisywanym czeskie
mu narodowi zamiarom zdrady stanu i o- 
świadcza, że nie jes t winą Czechów, jeżeli nie 
znachodzi się u  nich miłości do Austryi. Mó
wca głosować będzie przeciw aneksyi, ponie
waż w skutek  aneksyi bez poprzedniego roz
wiązania kw estyi czeskiej zostaje zmienioną 
formacya państw a (!).

Pos. P e r  i e r  (chorw.) domagał się przy
łączenia B o ś n i  do  C h o r w a c y i ,  przez co 
powstałoby silne przedm urze przeciw napo
rowi nieprzyjaciół monarchii.

Pos. B a I j a k  (Serb) oświadczył się prze
ciw aneksyi.

Wiedeń. W Izbie posłów prezydent mini
strów  Bienerth odpowiada na interpelacyę 
pp. A d l e r a  i tow. i K l o f a c z a  i tow. w 
sprawie sytuacyi zagranicznych i b o j k o t u  
a u s t r y a c k i c h  t o w a r ó w  w T u r c y  i.

M inister oświadcza na podstawie infoi ma- 
cyi, otrzym anych od m inistra spraw  zagra
nicznych, że rząd europejskiej sytuacyi nie 
ma powodu uważać za wzbudzającą obawy. 
Różnicowanie są tego rodzaju, ai y sie nie 
dały wyrównać w drodze r o k o w a ń  d y p l o 
m a t y c z n y c h .  O niebezpieczeństwie wojny 
można tylko o tyle mówić, o ile Serbia i 
Czarnogóra poczyniły jakieś zarządzenia. One 
spowodowały rząd austro-w ęgierski do zaję
cia spokojnego i wyczekującego stanowiska. 
Zarządzenia zarządu wojskowego, zwiększa
jące załogę na granicy, poczyniono jednak w 
jak  najskrom niejszych rozm iarach i mają na 
celu tylko o c h r o n ę  g r a n i c ,  z w y k l u -  
c z e n i e m j a k i e g o k o l w i e k  c h a r a k t e 
r u  a g r e s y w n e g o .  Co do obecnego sta- 
dyum ruchu bojkotowego w Turcyi, to nie 
doznał on osłabienia. Rząd widział się spo
wodowanym wystosować do Porty  notę, w 
której powołując się na umowy handlowe z 
r. 1862 domaga się, aby Porta  przedsięwzię
ła wszelkie środki celem umożliwienia wyła
dowywania towarów z okrętów  austryackich 
i węgierskich. W nocie tej zwrócono uwagę, 
że Porta odpowiedzialną będzie za szkody, 
gdyby się przyczynić nie chciała do usunięcia 
bojkotu. Ponieważ rząd turecki złożył oświad
czenie, k tó re  nasze stanowisko zadowolniło, 
zasadnicze porozumienie między nami a T u r-  
cyą zostało osiągnięte. W ten sposób przer
wane o aneksyę Bośni rokow ania zostały po
djęte na nowo a ambasador nasz w K onstan
tynopolu otrzym ał odpowiednie instrukcye. 
Je s t nadzieja, że porozumienie z Turcyą na 
polu politycznem, k tó re  jest przedmiotem cią
głych usiłowań m inistra spraw  zagranicznych, 
zakończy także trudności czynione pod w zglę
dem handlowym.

Następnie odpowiadał baron Bienerth na 
interpelacyę posła P e r n e r s t o r f e r a  i tow. 
w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  n a W ę -  
g r z e c h .  M inister wskazuje na to, że Austryc 
stoi na tem stanowisku, iż nie je s t jej rze
czą mieszać się w w ew nętrzne sprawy inne 
go państw a i taksam o odparłaby zakusy, gdy
by rząd w ęgierski usiłował wpływać na re
formę wyborczą w Austryi.

Aneksya Bośni
Nastąpiły dalsze rozprawy nad wnioska

mi w sprawie a n e k s y i  B o ś n i .
Prezydent m inister Bienerth w skazuje na 

nowy m anifest cesarza i wywody m inistra 
Aehrenthala w dełegacyacb, przedstaw ia na
stępnie przyczyny, k tó re  rząd austro-w ęgier
ski spowodowały do przedłożenia ustaw y a- 
neksyjnej już w  obecnej chwili, k tó ra  już dziś 
nazywa się historyczną.

Do aneksyi był rząd p o l i t y c z n i e  — 
z m u s z o n y ,  a m i ę d z y n a r o d o w o  — u- 
p r a w n i o n y .  Zresztą już od r. 1878 nie by
ło wątpliwości, że nadejdzie kiedyś chwila, 
w której A ustrya faktycznie pos ładująca 
kraje okupowane przystąpi do uregulowania 
ich praw no-państwowych stosunków . Mini
ste r wskazuje na konieczność załatwienia 
przedłożeń aneksyjnych.

Nadanie konstytucyi może tylko nastąpić 
na podstawie władzy zwierzchnictwa. Mini 
ste r wskazuje, ze w Serbii i Czarnogórze no
szono się z fantazyami, że Austro-W ęgry 
w krótce odstąpią od okupacyi, a nawet, że 
marzenia w ielkoserbskie się spełnią. I to ta
k ż e  p r z y c z y n i ł o  s i ę  do  p r z y s p i e 
s z e n i a  k r o k ó w  a u s t r o - w ę g i e r s k i c h .  
Przez odstąpienie sandżaku A ustrya dala da
lej dowód, że nie ma dalszych planów agre
sywnych i życzy sobie, aby stosunki z l u r -  
cyą znowu rychło stały się jak  najlepszymi. 
Mylne było przypuszczenie, żeśmy chcieli ko
sztem nowego rządu w Turcyi uzyskać ja 
kąś korzyść. Przeciwnie — chcemy mu mo
żliwą życzliwość okazać, i w najlepszych pra
gniemy pozostawać stosunkach z konsty tu 
cyjną Turcyą. Tylko to m y l n e  p r z y p u 
s z c z e n i e  wywołało ów bojkot, o którym  
już dziś mówiłem.

Austro-W ęgry nie zważają na podburza
jący ton prasy zagranicznej, ż y c z ą  s o b i e  
d o j ś c i a  do  s k u t k u  k o n f e r e n c y i ,  
k tó rą  uważać należy z a  n a j l e p s z y  ś r o 
d e k  u s u n i ę c i a  kryzysu p o  1 i t .  w E u 
r o p i e ,  k tóry  bezsprzecznie istnieje. Austro- 
W ęgry od początku zajęły stanowisko wobec 
konferencyi, tylko Turcyą dotąd żadnego nie 
zgłosiła oświadczenia. M inister zaznacza, że 
rząd zajmie się energicznie wypracowaniem 
projektu konstytucyi w Bośni i Hercegowi
nie, poczem polemizuje z wywodami p. N i e- 
m e c a ,  a następnie p. M a l i k a ,  którem u 
zarzuca, że jego opowiadania o Bośni — to 
bajki. Co do mowy p. K l o f a c z a ,  to zape
wne słuchacze byli zdziwieni łagodnym to 
nem, w jakim  ten  poseł nie zwykł przrm a 
wiać. Mam wielką p rzyjem ność— mówił bar 
Bienerth — że mogę z całym szeregiem wy
wodów posła Klofacza się zgodzić, w szcze
gólności z twierdzeniem, iż w Austryi nie 
można rządzie ani przeciw Niemcom, ani 
przeciw Słowianom. Twierdzenie to uzupeł
nię tem jeszcze, że każdy świadomy swej od
powiedzialności polityk powinien odeprzeć 
wszelkie zakusy wyrządzania szkody jakiejś 
narodowości. Twierdzeniu, że naród czeski 
w Austryi nie czuje się dobrze i że dlatego 
odnosi się do państw a bez gorącego uczucia, 
nie potrzebuję przeczyć; stwierdzić jednak 
mogę, że przeczy tem u doskonały rozwój 
kulturalny i m ateryaluy narodu czeskiego w 
Austryi. ________

M inister omawia następnie kw estye p r a -  
w n o-p a ń s t w o w e  Bośni w stosunku do 
A ustryi i Węgier. To będzie jeszcze wyja- 
śnionem, ale już dziś powiedzieć można, że 
A u s t r y a  c o n a j m n i e j  t e s a m e  p r a w a  
d o  B o ś n i  p o s i a d a ,  co  W ę g r y .  W ska
zują na to liczne ofiary w ludziach i mate- 
teryalne, k tó re  A ustrya poniosła, zresztą 
praw a Austryi w ynikają z tra k ta tu  berliń
skiego. M inister wskazuje na ustaw ę z ro
ku 1880, zaznaczającą, że wszelkie zmiany 
w krajach okupowanych załatwione być mo
gą tylko za z g o d ą  u s t a w o d a w s t w a  
a u s t r y a c k i e g o ,  ty tu ł prawny Austryi do 
Bośni nie ulega więc wątpliwości.

Co się dotyczy różnicy między austryackim  
a węgierskim tekstem  przedłożeń — to nie 
prejudykuje ona wcale pretensyi prawnycn 
obu państw do tych prowincyi. Zastrzegam  
sobie jeszcze szczegółowe omówienie tej 
sprawy podczas obrad w komisyi.

Proszę Izbę o przyjęcie nagłości, aby ak t 
państwowy z dnia 5 października b. r. mógł 
otrzymać najrychlej sankcyę ustawową, (0 - 
klaski i brawa).

Po pośle R e d l i c h u  przemawiał poseł 
R e n  n e r ,  poczem zabrał glos hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i .

Mowa bar. Bienertha.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki podkreślają 

pożądanę nowość, że bar. Bienerth objaśnił 
parlam ent i opinię publiczną o najważniej
szych wypadkach politycznych, o stanie u- 
kładów Austryi z Turcyą i o sytuacyi mię
dzynarodowej.

Odroczenie Izby.
Wiedeń. (Tel. wł.) Obecnie toczą się po

między stronnictwami parlamentarnemi roko
wania, czy ustawa upełnomocniająca ma wejść 
pod obrady Izby panów, czy nie. Jeżeli na 
porządek dzienny nie wejdzie, ostatnie posie 
dzenie izby odbędzie się jutro. Jeżeli zaś 
s tro n n ic tw a  a g ra rn e  zgodzą  się na u s ta 
wę upe łnom ocn ia jącą  rząd  do zaw ieran ia  
tra k ta tó w  hand low ych , to  Izba zakończy 
o b ra d y  w sobo tę . Bądź co bądź sesya te
raz zostanie odroczoną. W razie odroczenia 
posłowie nie otrzymają dyet, ale koszta po
dróży z Wiednia do domu i z powrotem. Je
żeli przerwa potrwa dwa tygodnie suma dy
et maksyfikownych będzie równa kosztom po 
dróży.

Dalszy ciąg sesyi.
Wiedeń. (T. wł.) Dowiadujemy się, że Izba 

posłów zbierze się na dalsze obrady poświą- 
teczne dnia 19 stycznia 1909 r.

Koło polskie wobec aneksyi,
Wiedeń. (T. wł.) Koło polskie obradowało 

dziś poufnie nad wnioskiem o sprawie ane
ksyi. Następnie na posiedzeniu jawnem Koło 
debatowało, jakie stanowisko ma zająć wo
bec ustawy upełnomocniającej? Część człon
ków była za ustawą, inni więksi zwolennicy 
programu agrarnego byli ustawie przeciwni. 
Dyskusyi jeszcze nie ukończono. Komisya 
parlamentarna obradowała również w tej 
sprawie i porozumiewała się z innemi stron 
nictwami.

wojskowy zdecydował się na znaczne ustęp
stwa narodowe. Krąży pogłoska, że d la  puł
ków rekru tow anycli n a  tery to ryun i w ęgier- 
skiem  m a być w prow adzony  język służbo
wy w ęgierski i że sąd y  w ojskow e b ę d ą  
u rzędow ać w tym  języku. Również godła 
wojskowe będą podwójne dla uwzględnienia 
odrębnej węgierskiej państwowości.

Dymisya hr. Andrassy’ego.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do

noszą, że podróż hr. Andrassy do Wiednia 
pozostaje w związku z b liską jeg o  dym isyą. 
Hr. Andrassy sądzi podobno, że obecne sto
sunki w sejmie węg. nie pozwalają mu po
zostać na stanowisku ministra spr. wewnętrz
nych.

Sprawy austro-węgierskie.
(Telegramy „Głosu Narodu1' z 17 grudnia).

Dymisya Aehrenthala.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." donosi z 

Wiednia: W poważnych kołach panuje prze 
konanie, że stanowisko bar. Aehrenthala jest 
zachwiane. M inister poda się do dymisyi i o 
trzym a ją  natychmiast po zakończeniu kwe
styi bośniackiej, choćby pokonał nawet wszy
stk ie trudności, stojące na przeszkodzie jej 
załatwieniu. Zarzucają mu bowiem, że nie 
przygotował dyplomatycznie aneksyi, że naru 
szył zgodę Austryi z Rosyą, kiedy właśnie 
Austryi najbardziej na tej zgodzie zależało. 
Zarzucają mu dalej, że niepotrzebn e zraził 
całą Europę dla Austro-W ęgier i odrzucił pro
test i interwencyę innych m ocarstw  w spra
wie aneksyi. Obecnie zaś zmuszony jes t pod
dać kwestyę aneksyi pod dyskusyę innych 
m ocarstw  europejskich. Oświadczył on ró 
wnież, że A ustrya nie zapłaci ani cząstki 
długu tureckiego, obecnie zaś godzi się na 
zapłacenie Turcyi 50 milionów franków, pod
czas gdy Turcyą żąda 150 milionów. Wątpli- 
wem jest, czy parlam ent austiyackl zgodzi 
się na zapłacenie tej sumy, a stanowczo już 
wykluczonem jest, by zaakceptował żądanie 
150 milionów.

W Kołach poinformowanych uważają za 
następcę bar. Aehrenthala ambasadora austr. 
na dworze petersburskim hr. Berchtolda. 0 -  
becneinu jego przyjazdowi do Wiednia przy
pisują wielkie znaczenie. Ma on zdać cesa
rzowi raport z sytuacyi politycznej.

Przeciwko bojkotowi czeskiemu.
Praga. (Tel. wł.). Po znanym liście preze

sa gabinetu do m inistra sprawiedliwości, sądy 
w Czechach i na Morawie wzięły się bardzo 
gorliwie do konfiskowania gazet czeskich zą 
artykuły, wzywające do bojkotu. Na prowin
cyi skonfiskowano w jednym  dniu 20 pism 
czeskich.

Postulaty węgierskie.
Wiedeń. (T. wł.) „N. W. Abendblatt" twierdzi, 

że celem przyjazdu hr. Andrassyego jest za
łatwienie kwestyi wojskowych, bo skutkiem 
żądania podwyższenia kontygentu rekruta w 
marcu 1909 r., stronnictwa węgierskie twier
dzą, że nadeszła obecnie pora załatwienia 
kwestyi wojskowych, które w zeszłym roku 
pozostały w zawieszeniu. Natomiast przypu
szczają, że kwestye wojskowe zostaną łatwiej 
załatwione, niż sprawa osobnego Banku wę
gierskiego.

Język węgierski w armii.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Reichpost" występuje 

bardzo stanowczo w artykule wstępnym prze
ciwko wszelkim koncesyom wojskowym na 
rzecz Węgier. Zdaje się jednak, że zarząd

Sytuacya na M o d z i g .
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 17 grudnia.)

Rokowania turecko-austryackie.
Wiedeń. (Tel. wł.). W spuawie rokowań 

Austro-W ęgier z Turcyą tw ierdzą, że A u 
s t r o - W ę g r y  z a p ł a c i ć  m a j ą  T u r c y i  
50 m i l i o n ó w  m a r e k .  Tureya zaś żąda 
83 i pół miliona marek.

Porozumienie rosyjsko-austryackie.
Berlin. (Tej. wł.). „Beri. Tageblatt" o trzy

mał z Petersburga wiadomość, że we wto
rek  odeszła do Wiednia odpowiedź rosyjska 
na notę austryacką w sprawie aneksyi. Od
powiedź jes t zredagowana w duchu przyja
znym Rosya godzi się na propozycyę Austryi, 
aby sprawę aneksyi omówić pomiędzy gabi
netami Wymiana zdań ma jednak dotyczyć 
strony politycznej i inateryalnej kwestyi bo
śniackiej.

Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do
noszą, że Rosya zgodziła się na propozycyę 
austryackie. Decyzya zapadła dopiero po kon 
ferencyi Izwolskiego z ambasadorami F ran 
cyi i Anglii.

Otwarcie parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Dzienniki zamieszczają 

entuzyastyczne artykuły z powodu otw ar
cia parlam entu. Z zadowoleniem przyjm owa
ne są depesze powitalne europejskich parla
mentów. Gmachy urzędowe i publiczne, aYia- 
wet niektóre ulice udekorowano.' Garnizon 
wraz z wychowankami szkół tworząjszpaler, 
ustawiony głównie na placu przed parlam en
tem z kapelami na czele. Pogoda śliczna. 
Ruch olbrzymi. Z prowincyi przyjechało wie
le obcych.

Berlin. (Tel. wł.). „Voss. Zeitung" donosi 
z Konstantynopola, że dzisiaj rano przygoto
wania w gmachu parlam entu nie zostały je 
szcze ukończone. T ekst inowy sułtana został 
zmieniony na żądanie młodoturków. Wczoraj 
popołudniu zaproszeń na pierwsze posiedze
nie jeszcze nie rozesłano. Niewiadomo, czy 
sułtan pojedzie do parlam entu drogą lądową, 
czy w połowie statkiem . Prasy zagranicznej 
na otwarcie parlam entu nie wpuszczono, o 
prócz reprezentantów  agentur telegraficznych. 
W Stambule od rana nagromadzone masy 
ludności, czekają 101 strzałów, k tó re  ogłoszą 
otwarcie parlamentu.

Konstantynopol. Wszyscy ambasadorowie 
i całe ciało dyplomatyczne zebrało się u kon
sula angielskiego i stam tąd udało się pod 
przewodnictwem najstarszego z ambasndorów, 
ambasadora niemieckiego Marschalla „in cor- 
pore" w otoczeniu eskorty  na otwarcie par
lamentu. Publiczność żywo aklamowała po 
drodze ciało dyplomatyczne.

chodzeń ów Pal, rzekom y porucznik baw ar
ski ma być podobno w  rzeczywistości b y- 
ły m  n i e m i e c k i m  o f i c e r e m ii r. Rhode .

Orędzie Roosevelta.
Waszyngton. Senat przyjął rezolucyę, w  

której poleca komisyi budżetowej rozważyć 
ustęp orędzia RooseveIta do kongresu, k tó ry  
zwraca uwagę członków kongresu na k w e 
s t y ę  t a j n e j  p o l i c y i .  Kom isyaina wypra
cować propozycyę w kw estyi stanow iska, 
jak ie  ma zająć senat w tej mierze.

Rozruchy w Wenezueli.
Nowy Jork. O rozruchu w C a r a c a s  do

noszą jeszcze, że miasto od onegdajszej no
cy do wczoraj do godziny 1-szej popołudniu 
było w rękach pospólstwa które jednakże 
nie miało żadnego kierownictwa. Rząd wy
słał wojsko. Jenerał Gomet odczytał manifest 
do narodu, poczein tłuin wkrótce się uspo
koił. W Caracas n ie  w y c h o d z i  ż a d n a  
g a z e t a .

Schwytanie mordercy.
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Berlina donoszą, że 

dzisiaj rano schwytano w jednym  z tu te j
szych lombardów mordercę jubilera wiedeń
skiego F rankfurtera. Chciał ou zastawić tam 
2 pierścionki, skradzione u Frankfurtera.

Berlin W tutejszym  zakładzie zastaw ni
czym aresztow ano pomocnika handlowego 
niejakiego Henkela, gdy chciał zastawić ko
sztowności, pochodzące ze sklepu zamordo
wanego we Wiedniu jubilera Frankfurtera . 
Henkel po długiej indagacyi oświadczył, że 
kosztowności te znalazł.

Naczelny redaktor:
J. K. M a ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny redak to r1
M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce rodakeya nie przyj

muje żadnej odpowiedzialności.

K P S Z Ą

|  APENTA” J

Składy mają w K rakowie: J. Wentzl, apteki 
Konst. W iśniewski i Józef Goldwasser.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 17 grudnia.)

Przesilenie w Dumie.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że na 

wczorajszem posiedzeniu Dumy pos. R o d a- 
n o w z partyi robotniczej, podczas dyskusyi 
nad projektem ustawy w przedmiocie zarzą
du więzień atakow ał ostro rząd. Prezydent 
Dumy Chomiakow zdaniem stronnictw pra
wicy nie dość energicznie odparł ataki Ro- 
domana. Prawica i umiarkowana prawica o- 
puściły salę posiedzeń. C h o m i a k o w  o- 
ś w i a d c z y ł ,  że  w n i e s i e p i s e m n i e  dy-  
mi s y ę .  W kancelaryi Dumy oświadczają je
dnakże, że dotąd podobne pismo odChomia- 
kowa nie nadeszło.

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą z Petersburga, 
że prezydent Dumy Chomiakow cofnął swą  
dymisyę, k tó rą  zgłosił wczoraj. Wczoraj bo
wiem poseł opozycyjny Moranow opow ada- 
jąc o m ordach masowych więźniów polity
cznych w Jekaterynosław ili zarzucił prawicy, 
że uważa jej członków za cięższych zbro
dniarzy od owych przestępców, Ci bowiem 
mąją poczucie honoru, k tórego posłom z pra
wicy brakuje. Wówczas prawica podniosła 
kolosalną wrzawę, Chomiakow poprosił Mo- 
ranowa, by zdefiniował ściślej swoje zarzuty 
co do braku honoru u posłów prawicowych. 
Moranow oświadczył wówczas, że .odnosi te 
zarzuty tylko do posłów, k tórzy mu wygło
szeniu mowy przeszkadzali.

Przywódcy prawicy i oktobryści usiłowa
li nakłonić Chomiakowa, by obłożył karą  dy
scyplinarną Moranowa. Chomiakow tego nie 
zrobił tylko zgłosił swą dymisyę. Dzisiaj ją  
cofnął.

Upadek armii w Anglii.
Londyn. (Tel. wł.). Komisya Izby gmin, wy

brana dla zbadania stosunków  w korpusie 
oficerskim, poczyniła bardzo sm utne odkry
cie. Przekonano się między innymi, że j  32S 
kadetów, kończących szkołę wojskową, za!e 
dwie 113 złożyło egzamin oficerski. Reszta o- 
kazała zdumiewającą ignorancyę przedmiotów  
fachowych i ogólnych. Ale nawet u tych ka
detów, k tórzy egzamin złożyli, poziom wy
kształcenia wojskowego jest bardzo niski.

Bunt w legii zagranicznej.
Saida. Przywódca dezerterów  legionistów 

Pal został aresztowany. Żandarinerya areszto
wała poza tem jeszcze kilku innych legioni
stów. Według dotychczasowych wyników do

ZAKOPANE. Hotel Fension 
Bauera

otw arty cały rok, około 40 pokoi urządzo
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne.

B au er.

U 1 S H

P ó f c o w ^
\ N a jsz lache tn ie jsza
' M a r k a  h e r b a t y

R O  S Y J  S K I E  A. i

WYPALONY ZNAK NA KORKU.

M  / i s7 i  mBTTOnrECD
I I I ,  !V» i i U i \ i  -

' -------------!D! Giesliioler
Sauerbrunn.

Do dzisiejszego numeru dołączamy pro
spekt T ygodn ika  Ilustrow anego na rok ju
bileuszowy 1909, na który zwracamy uwagę 
Szan. naszych Czytelników.

Gie łda .
AKOYE.

Wiedeń,
austr. Zakł kredyt. 621 
węg. „ „ . 7 2 1
Auglobauku. . . 290 
Unionlianku. . . 519
Lsnderbanku . . 420
Bankveremu . . 503 
Bodencredit . . . 1029
Gal Banku hipot.
Kolei państw. . . 669

„ południowej . 101
„ Elbethal . . 440 
„ północnej. . 5000 
„ czerniow . . 546

Alpiny........................627
Kima Muranyi . . 517
Prag. Tow. żel. . 2380 
Fabryki broni . . 603
Tureckie tytun. . 347

17 Grudnia. (Tel. „Gł. Nar “).
— Gal. Tow karp. nar. 529
— Oblig.węg.indemn.
— Benta majowa - .
50 Austr. rema. kor. .
50 Węg. „ „ .
— 56 I Listy T. kr z.
— 4' „ Listy Banku hip,
 4.1 / (•■^  ' t f  w
50 5 \ ,  „

92 40 
94 40 
94 55
91 20
92 35
93 — 
99 la

HO
4" . „ „ kraj, 93 05
4';* „ „ ,, 09 75
4 Gal. Obl.propin. 97 20 
4 Gal. poż.kr.1893 93 80 
4',,  Poż. m. Lwowa 92 50 
Losy tureckie. . . 177 75
M a r k i....................... 117 25
R u b l e ........................351 50
Rosyjska pożyczka. 97 38

PROGNOZA dla Galicji zachodniej: Po większej 
części pochmurno, mierne wiatry, mało zmieniona po* 
goda, opady.

P rzew o d n ik  k rakow sk i.
Gr o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  i 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w' dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Gr o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele ś\v. Piotra), oraz S k a r 
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwila* li 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

W y s t a w a  To w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S a t u k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od godziny 11 do 4, prócz poniedziałków

Mu z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w t» dnie nie 
przypadają święta.

MIODOSYTNIA
MIÓD STOŁOWY LEKKI. BUTELKA 1 K. MIÓD WYTRAWNY 
MIÓD sTOŁOWY MOCNY. BUTTELKA 1 K. MIÓD WYTRAWNY

BUTELKA 1 K  60 b. 
BUTELKA 1 K 40 b

Z A Ł O Ż O N A  W  1841 R O K U .

MIÓD ESSENOYA 
MIÓD KOPOWTEO,

BUTELKA 2 K. 
BUTELKA 2 K. 40 h.

K R A K Ó W , u lic a  S ła w k o w s k a  N r .  26.
P O L E C A :

MIÓD KASZTELAŃSKI — PUTELKA 3 K MALINIAKI -  WISNIAKJ 
MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUT El K A 4 K — I DERENIAK



Nr. 527 GŁOS NARODU z dnia lii Grudnia 1908 tfcr. »

(. ij. pyreljcya Kolei państwowych w K ro w ie .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od I-go  października 1908 (według czasu średnio-europejskiego).

Odjazd z Krakowa, z P odp ina  i z JG jd rz a  przystani!#: Przyjazd do Krakowa, do podgdrza i do Podgórza przysłail(»
1210 w nocy, poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płasz. 
do P o d w o / o c z y s k .  Połączenia: w Tar

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w Dębioy do Tarnobrzega przez Rozwa- 
dćw w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w óarf sławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, i Stryja we Lwowie do Rawy  
ruskiej. wKrasnem  do Brodów, w Tarno
polu doPotntorów, Iwań pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzj małowa.

8.03 w nooy. poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do L w o w a ,  a od 15 lipea do Czemiowlec; 

połączenia: w Dębicy ao TarncDrzegu,
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosła wiu do sok&ia; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiei 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora.

4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.*4 r. osob. Nr. 1032 zPodgórza-PIaszowa
4.50 „ „ „ m  „ przystanku

d o O ś w i ę c i m a  przez Podgórze-Plaszów-
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach Jo 
Wadowic, A lwe.nji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

6.48 rano, poc. posp. Nr. 8, z Krakowa,
6.50 „ „ „ Nr. 3, zPodg rza-Pl.

do P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połącze
nia: w Tarnowie lo  Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rłowa, Koszyc i Buda-
Sesztu; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 

'owego Zagórza i Chyrowa, w Prze
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, iłow ego Zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro
dów, w  Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Hosiatyna, Czortkowa i Kopy- 
ozyniec, w Borkach wlelkioh do Grzyma- 
łowa, w Podwołoczyskach do Kijowa 
1 Odessy.

8.00 rauc poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

d o  L w o w a  i P o d w o ł o c z y s k .  połącze
nia: w Tarnowie do Szczucina, w Dęb cy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska; w P ze- 
myślu do Chyrowa, Sambora, S .ryjaiN r- 
wegc Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy ruskiej J iw ,row a, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy
skach do Kijowa i Odessy.

8 80 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 „ „ „ Nr.4112 Podgórza-PI.

d o  W e l  i cz k i.
S"40 ri KO poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 

do K o c i u r r z o w a  1 Mo g i ł y .
8.02 rano poc osob. Nr. 41, z Krakowa 
8.17 r. poc. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ N r  lu l2 , „ przyst. 

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó 
rze- Płaszów, Skawinę, SuuLą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa
dowic i Bielska; w Snchej do Żywca 
i do Zwardonia; w Cnabówce do Zako
panego i Suchahory, w Nowym Sączu 
ds Or! owa, Kos*yo i Budapesztu, w Za
górzanach do G onu, w Nowym Zagórtu 
L  Cl yrowa, Przemyśla, Sambora, Sia
nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani
sławowa i Ławocznego. Od lm aja do 14 
czerwca i od 16 września do 3u kwietnia 
z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
przechodzący I i II klasy.

11.00 przed poł. poc. osob M . 18, i  krakow_
11 12 „ „ „ „ Nr.13 z Podgórza- Pł.
d o  P o d w o ł o c z y s k  1 I c f i an.  Połąoze- 

nia,: w Tarnowie do Sfró*. stąd do Jasia. 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda 
pesztu; w" Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagorza, Chyrowa l Stryja, 
w Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu 
dc Sokola, w Przemyślu do Chyrowa 
i Sambora, Stryja i Nowego Zagórza. 
w eL zow ie do Stanisławowa, Stryja, No
wego Zagórza i Sambora, w Tamcpolu 
do Potntor, Iwań pustych, Husiatyna., 
Czortkowa Kopyczyniec, Zbaraża, w Bor
kach wielkich do Gr.ymałowa.

1-15 po poł-, osob. Nr. 38, z Krakowa
l.3t! „ „ „ Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.88 „ „ „ Nr. 10o4, „ przyst.

do S u c h y  i O ś w i ę o i m a .  przez Pod
górze - Płaszów - Skawinę ; połąozenia 
w Kalwaryi do Wadowio i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia, 

l .30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa
1.44 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

do W i e l i c z k i .
1.45 po poł., osob. Nr. 6213, z Krakowa

do K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.53 po poi., pospieszny Nr. 5, z Krakowa

do L w o w a .  Połączenia : w Tarnawie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No
wego Sącza, a od 15 ozerwoa do 15 wrze
śnia w łąuznie także do Orłowa; w Dę
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza Chy
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
ava, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No
wego Zagorza; we Lwowie do Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

1.05 po poi., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
3.13 po poi., osob. Nr. 25, z Pcdgórza-PI.

do T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa.

4.10 wiecz. osobowy, Nr 27, z Krakowa, 
8.21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-PI.

do T a r n o w a ;  poląozenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Są. za i Jasło.

7.40 wieoz. m.ęszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pł

do W i e l i c z k i .
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa

d o K o c m y r z o w a .
1.00 wiecz. oaobowy. Nr. 45, z Krrk-wa
3.13 wiecz., psob Nr. Iul6. z Podgórza-Pł. 
i .20 w iecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza prsy r.t.

na l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod
górze - Płaszów, Skawinę, Suchą do No
wego Zag rza połączenia : w Skawinie 
do Oświęcimia a otamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kai wary do W adowic, 
w Suchy do Ż yw ca; w Nowym Zagó
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia. Stryja, Lwowa, Tar 
nopola, Stanisławowa i Ławocznego.

6.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa

do I c k a n ,  Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd 
okrętom we czwartki i niedziele do Kon 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za 
córza; we Lwowie do Stanisławowa.

9.00 wieczór oaobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.1(i wieoz. o«ob. Nr. 17, z Podgórza-Pł.

d o  P o d w o ł o c z y s k  l I c k a n .  Połącze
nie Bierzan o wie doWieliozki we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagorza, Sianek i Sam
bora wKrasnem doSrolów , wTarnopolu 
do Busiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kiiowa i Odessy. 

10.80 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa
10 89 wieoz, osob. Nr. 19, z Podgórza-Pł. 
do L w o w a  Połączenia: w Bierzanowie

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz
wadowa. w Przemyślu do Chj’rcwa i No
wego Zagórza.

11 10 w nocy, osob. Nr. 4l3, z Krakowa 
11.20 ,,- „ Nr. 413, z Podgórza-Pł.
do W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa
12.04 , „ Nr. 1022, z Podgórza-Pł.
12 09 „ „ Nr. 1022, z Podg przyst.
do N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-PIa-

szów, Skawinę, Sucbtj. Połączenia: w Ska
winie do Oświęcima, a stamtąd do W:eduia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Cha 
bówca do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłov i, Koszyc i Budape3zta. Z K r a 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 

przechodzące.

12.50 w nocy, po9p. Nr. 8, do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tamże połączenie od J aworowa, 

Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w- Przemyślu od Stryja, Sambora, No
wego Zagórza i Chyrowa.

3.36 rano, onob. Nr. 12, do Podgórza-Pł.
3.15 rano, osob. Nr. 12, do Krokowa

z P o u w o ł o c z y s k  i Ickan. Połączenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy rnskiej, Stanisławowa 
i Stryja: w Przemyślu od. Nowego Za
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyo i Budapesztu.

5‘02 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pł
5. !5 rano, osob. Ni 20, do Kiakowa

ze  L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob Nr. 1017, do Podgórzaprzyst. 
5.52 rano, osob., Nr. 43 do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skaw inę, Podgórze- 
Plaszów Połączenia w Jaśle, od Rze
szowa w Zagórzanach od Gorlic, w No
wym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr 2. do Podgórza-Płasz. 
6 50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z I c k a n .  Połączenia w środy i niedziele 
przez Krnstanoyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstanoyi codzień do Bu
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sam
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rano, osob. Nr. 112 do Podgórza-PI.
7.30 rano ośob. Nft 412, do Krakowa 

z W i e l i c z k i .
7.40 rano osob jjr- 6212, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgór-a przyst. 
7.63 rano, osob. N.-. 1033. do Podgórza-PI. 
8.10 rano osob. Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i ę c i m  a. Ż y w c a  i S u c h e j .  Po- 
Połaczenia w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia, w Spytkowioaoh od W ałó
wie; w Skawinie od Suoby.

8 34 rano, osob. Nr 18, do Podgurza-Pł.
8.45 rano, osob, Nr lb, do Krakowa,

z P o d w o ł o o z y s k  1 I r k a  u. Połączenia 
w Podwołoozyskach od Ki,owa i Odessy; 
w Borkach wielkich cd Grzymałowa, 
wTarnopolu od Iwań pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynlec-1 Zbaraża: w Kra- 
snoui ed Brodów, we Lwuwin od Stani
sławowa, Stryja, Nowogo Zagórza Sianek 
i Sambora, w Tarnów Lo od Nowego Sącza, 
Stróż i Jadła.

10.28 rano, miesz.Nr.1061, Jo Podgórza przyst.
10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Piastowa.
z O ś w i ę c i m i a .  P o łą jzenia. w  Oświęci

miu od Wiednia i Wroiławia; w Podgćrzu- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-PI.
11.35 rano miesz. Nr. 4t>2, do Krakowa
z W i e l i c z k i ;  połączenie w Podpórzn- 

Płaszowie od Oświęciiuu i Skawliyr.
I 10 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.19 popoł osob Nr. 14, do Podgórza-Pł. 
l.SO popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora 1 Chy- 
iuwu, w Jarosławiu od Sokala, w Pri e- 
woriku od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła, i Szczu
cina.

2.24 popoł. p :sp Nr. 6, do Krakowa 
ze  L w o w a ,  Połączenia: we Lwowie oJ 

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza. Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popoł. osob. Nr 414 do PoJgórza-Pł.
3.30 ,, „ N r  414 do Krakowa

z W i e l i c z k i .
4.17 popoł osob.Nr.101l do Podgórza przyst.
4.25 „ „ Nr.lOli, do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przez Suchę, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nuwym Zagó
rzu .d Ławocznego, Stanisławowa, Tar
nopola i Lwowa- w Zagórzanach z Gor
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w  Sączu od
Orłowu; w Chabówce od Zakopanego;
w  Suchej od Zwardonia, w  K lwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakowa wprost przechodzący wóz I i II 
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i cd 16 
września do 39 kwietnia).

6.10 wieca. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł.
6.20 „ „ Ni. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i l o k a n .  Połącze
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa iOde- 
sy, w Krasnem od Brodów we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Srmbora, 
w Przemyślu od Nowśgo Zagórza i Chy
rowa, w Jarosławiu ou Sokala, w Prie- 
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasia przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Ba- 
dapesztu i Koszyc Orłowa i Szczucina 
; w Bierzauow.o z Wieliczki

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-PI.
6 50 w. „ „ Nr. „ do Krakowa,

z W i e l i c z k i .
7.10 wieoz. poc. osob. Nr. 6216 dc Krakowa 

z K o c m y r z o w a
8-55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
9.00 „ „ „ Nr. 1036 do Po górza-PI.
912 Nr. 34 do Krakowa

l c Q a l l c 0 3 i r a l | c ^ 3 | [ c ^ a |

Rozkłady jazdy w formacie kieszonko
wym są do nabycia po cenie 30 hal. na 
stacyabh c. k. Kolei Państw , u konduktorów, 
jakoteż w Krakowie w biurze spędy cyjnem 
Bujań^kicgo, w księgarni Krzyżanów?kiego, 
w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera 
(linia A-B) i w handlu Porębskiego iZimlera.

| q M ł i ^ t | j ] l c g 3 ł f a Z P l

W ina węgierskie
czerwone, i białe pod gwarancj ą naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleją w be
czkach po 34 litrów i pocztą w beczułkach 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłatnie, a 
mianowicie: z r. 1907 34 1. kor. 24, .•* , 1. 
kor. 3-60, — z -905 kor. 28 względnie kor. 
3-90, — z 1904"!! kor. 29Jwzględnie kor 4, — 
z r 1900 kor. 34 względnie kor. 4 60 — z r. 
1895 kor. 38 względnie kor, 5, — z r. 1890 
kor. 46 względnie kor. 5-80, — zr. 1886 kor. 
52, względnie kor. 7. M iód p s z c z e ln y  
najlepszy deserowy jasny lub zółtj _5 kg. 
pnszka opłatnie K. 7. — M ak n ie b ie s k i  
z r. 1908,1"w najlepszym gatunku 100 kg 
(•płatnie do* każdej stacyi kor. 2. (woreczek 
paczt. 5 kg. K. 2-60. L. A ltn eu . W ersecr  
W ęgry n r . I I . 1464

B u d z i k  konkurencyjny
K a t o n  2 - 9 0 ,

według systemu ame
rykańskiego, idący 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi
semną gwarancyą za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztuki K. 8-— 
z cyferblatem św lecą
cym w nocy K. 3-30 — 
3 sztuki K. 9-— Żadne
go ryzyka I Wymiana 
dozwolona lub zwracam 
pieniądze, Wysyłka źa 
zaliczkąlub poprzedniem 
przez pierwszą fabrjkę

     K onrad , B rU x Nr.
, (CZECHY). Bogato iliustr. katalog głów

ny, z przeszło 300u rycinami zegarków przed
miotów złotj-cli i srebrnych i t.p . ’ rysyła się 
na życzenie darmo i oplamię. 1158 5—4

Do sprzedania:
B iu rn  .nachoniowe D yw an perski (duży). 
P a s  s łu c k i ,  S z a fy  inkrust. K om ody  
z bronzami inkrust. S e k r e ta r z e  antyczne. 
G arn itu r  macbon. z bronzami, L u stra  
machon. i złocone, S to ły  i s t o l ik i  inkrust. 
Z e g a r y , P o r c e la n a  oraz bardzo wiele 
pięknych mebli antycznych, jakoteż i zwy

kłych. 1392 0

Leopoldyna Machowska
K ra k ó w , ul. Szewska 1. 5., t-sze piętro. 
Firma odznaczoną została w r. 1908 na mię- 
dzyns rdowej wystawie w Karlsbadzie dyplu- 
SłSB' honorowym z wielkim medalem złotym

Wyszło z druku:
„Tajemnice powodzenia 

w źyoiu“
przez Dr. M Harweya.

Treść: Yr towarzystwie. W stobuukach
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad so 
bą, Potęga wol: i skupienie umysłu. Śro
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 h. D 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" ul. 
św. Krzyża 7.

iesł&niem kwoty 
;arków: H an n s

M n a r l i  ź y j ; !
Wyszło z druku.

„Śmierć ciała nie jest 
śmiercią duszy, czyli nmar

li żyją“.
Treść: Siły duszy ledz. na jawie i we 
śnie Jasnowidzenie Na granicy ży 
cia i śmierć:. Największe ,męcz-. nie 
zamieniają się w rozkosz. Simerć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka dacń w eg o  z warstwa
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombiosor i t. d

Ceua I. K. 20 , z przesyłką I. K 
40, za zaliczką I . K. 80 . D i naby
cia, wAdministracyi„Głosu Narodu" 
ul. św. Krzyża 7. T.ęoo

Ważne dla P. C. Duchcisieństma!

Proszę żądać
gratis i franko

mój bogato illustrowany polsk 
C« ,nJi z 3000 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych i zło 

tych 
Pierwsza 

FABRYKA ZEGARKÓW
w BR-.K Nr. 693

(CZECHY).

HANNS KONRAD
c. i k. dostawca Dworu. 

Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowrany, niklowy romon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-" K. 7. Sre
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona Jlub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6

Kadzidło kościelne
Najszlachetniejszy gatunek K. 2"— za kg. 
K ró lew sk ie ...........................   1 60 „ „

O L I W Ę  R Z E P A K O W Ą
najlepszej jakości

FranctisKU lanpH i Guillona
wieczne Św iatła

polecają

iteim ^ Sjrił&a, X n ^ w .
Wysyłki odwrotnie.

NA GWIAZDKĘ1

PldRKIKI
odznaczone na wystawach krajowycn zna
komicie nadziewane cykatowe, czekoladowe, 

nougatowe i t. p.
Pudełko 3 Korony.

ft. j t e r n k l i ,  W adowice.
N A Ś W IĘ TA

przyjmuje zamówienia na 8TRUCLE, TORTY 
i t. p.

Cukiernia
Mama Piaseckiego
Długa 10. Filia ul. Floryańska 1. 2, Hotel 

Drezdeński KRAKÓW.

Zmi ana leltalii
Fabryka stor i żaluzyj Władysława PĘ
DZIWIATRA przy ul. Zwierzynieckiej asu 
» t n ła  p r z e n l<  s i o n ą  d o  D ęb n ć K  u l .  
K o ś c iu s z k i  1. 1 5 , I  p ię t r o  (naprze
ciw kapliczki). Dla lepszej dogodności Sza
nownej P ‘ T. Publiczności zamówienia przyj
muje również Reim i S-ka.

Z poważaniem 
12864 WL Pędziwiatr

0 @ 0 0 0 ( Ś ) @ 0 © ^ © 0 © ®

|  Salon „flR5“ §
0  Ulica św. Jana 1. Pierwsze p. 0

© Stała wystawa dzieł sztuki, 0«  0  
h m ir tk  c o d z l e n a ie ,  nie wyłą- V  

®  czajac świąt i niaaziel, od g. 10> 1 0  
A  i o d  2 -e  , oraz sprzedaż rzezb i o- A  

brązów n a j z n a k o m i t s z y c h  t r >  X  
t y i t ó w  p o lo k ic h ,  zmarłych i ży- 
jacych. 836. ©

©000000000000©
W IN CEN TY SATALECKI

w KRAKOWIE 
ulica Floryańska 18—20

poleca
uznane o g ó ln ie  za najlepsze w  sm aku

S Z Y N K I
oraz wsze<kie inne wędliny niezrównanej 
dobroci i wielkie zapasy smalcu i słaniny,

Zlecenia u sk u teczn ia  odw rotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie.

N IAZO LIT
najlepszy i najsporszy a tani 
felaistei' w tym ci asie u ż y  wany, 
zalecam wszystkim  tego ro
dzaju Fachowcom 5 k g ,  pa

ki ecik za pobraniem fr. 
za  4  K .

Na żądanie rozsyłam prosp^ki. Palecającsię 
jako jedyny wynalaz a. R. J ic in s y k  Pardu

bice Ozecby.
Dobrze prosperujący z  ̂wyrobioną klientelą 
handel korzeni, win, wódek, przy najruchli

wszej ulicy w Krakowie

Fntro do podróży
bardzo ładne z młodych nitdżw iedzi tanio 

do sprzedania.
Plac Dominikański 1. 1, U. piętro na lewo.

z O ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oświę
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko. 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa
dowic.

9.29 wiecz. poo. posp. Nr 4 do Podgórza-PI.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  i z I c k a n .  Połą
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach w.elk.ch od Grzy
małowa, w Tarnopolu odPotutor, Husia
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra- 
snom od Brodów, we Lwowie od Bawy  
Ru. kiej, Stanlsłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, S an?ic i SairLora, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora i Chórowa, w Jarosła
wiu od Bełżca i Sokala, w Przeworska od 
Dynuwa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar
nobrzegu; w Rzeszowie od Jasia; w Dę 
bioy od Przeworska przez Rozwadów, od 

Nadbrzezia i Tarnobrzegu ; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sac.za, 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przes tftró: 
że i Szczucina.

10.90 wieoz. poo. osob. Nr. 94 do Podgórza-Pł.
10.40 wieoz. poc. osob. Ni. 24 do Krakowa.
z E z e s ; o w a .  połączenia: w Rzeszowie 

od Jasła w Dębicy od Rozwadowa. Nad- 
brzezia j Tarnobrzega w Tarnowie od Bu
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagór^e-i Jasła przez Stró
że wEierz m owie od Wieliczki.

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst. 
j0.47 „ „ Nr. 1021, Podg rza*Płasz.
l l . i  0 „ „ Nr. 46 do Krakowa
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suohą, Skawi

nę. Podgórze-Płaszów. Połączenia: w No- 
| wy ni Sąciu od Budapeszta, Kcaiyc Orło

wa, w Chabówce od Zakopanego, w Kal
waryi od Bielska i Wadowic. Z  Zakopa
nego do Krakowa

Józef Kulik,
fryzyer w Nowym Targu przyjmie zaraz

pomocnika.

W Administracyi „Głosu Narodu"
(ni. im. Krzyża 7,i q  do nabycia nasicpiilace książki:

a. DZIHŁ POWIEŚCIOWY: Korom
1. L ourdes (wyd. 2-gie)  .............................................................  —"90
2. D ęby św. W ojciecha (podanie l u d o w e ) ..................................—"46
3. W alka  o by t ( -vyd. 2 g i a ) .............................................................i*—
4. B ib lio teka „P rzew odn ika  kato lick iego" (wyd. 2-gie t I i II). 1*50
5. P ia s t i Kościuszko nap pizez Janka z Grzegorzewie z rycin. —"50
6. Krucyfiks powieść z ang. wyd. 2-gie .........................................—*95
7. B iała Róża pow. uap. przez W ładysław ę S.................................... —"35
& N iew idom a opowiaaaDie z dziejów m ęczeńskiej Irlandyi, p rze

kład z f r a n c u s k ie g o ...........................................................................—-60
9 Szych czy złoto pow. przez Gabryela Zawieruchę . . . .  —-56

b. DZIHŁ SPOŁECZIIY:
1. Nowe D rogi, nap. Dr. Leop. C a r o ....................................................
2. P raw dziw y  k a tech izm lP o łsk ieg o  R obotn ika napisał W ładysłiw

H u r o w i ć z .............................................................................................
3. K rótki p rzew odn ik  pracy^spo łecznej nap. k?. T. Trzciński . .
4. S p raw y ,w y ch o w an ia  nap7 SteT Prószyński ..........................
5. P ub liczna  op ieka^nad  ubogim i^w  Niem czech napisał ks. W.

R e i t e r ...................................................................................................
6. K w estya społeczna nap. ks. Biederlack, przełożył na polskie

Dr. T. R z y m s k i ......................................... i ..............................   .
7. S iedm  w ykładów  o kw estyi społecznej o socyałizm ie (wydanie

Związkuti&ikatol. - s p o ł . ) .............................................. .....
8. Czy w łasność o sob ista  je s tjk ra d z ie ż ą  napisał Wład. Horowicz
9. Socyalistyczne m ałżeństw o p r zyszłości (Wł. Horowicz) . . .

10. S p raw a  robo tn icza  nap. L. v- H a m m e r s te in ...............................
11. O um ow ie tary fow ej m iędzy p racob io rcam i a  p racodaw cam i

napisał S. S............................................................................................
12. O K asach oszczędności d la  dzieci i m łodzieży nap. ks. Nie

siołowski ............................................................................................
13. O em ancypacyi zarobkow ej kob ie t nap.  J. Goździewicz . . .
14 Z naczen ie  s tan u  robo tn iczego  d la  spo łeczeństw a i kościoła

nBP. ks. Dr. Z im m e r m a n n ..............................................................
15. Z ab ierz  m nie w  św ia t z so b ą  (przewodnik dla wychodźców 

do robót rolnych) . . . . • ....................................................

c. RÓŻNE:
1. R ozbiór D akalogu d la  k las w ięcej w ykształconych przez ks.

St. Z a ł ę s k i e g o ..................................................................................
2 D ziew ięcioro p rzykazań  w ychow ania  kato lick iego  napisał ks.

Boi. Diiegiecki (wyd. 2 - g ie ) |..............................................................
3. W ykład  O fiary Mszy św .^przez ks. M. z Kochan, kapucyna,

przetłum . T. Daszkiewicz (wyd. 5-te)  .
4. W eselnik  czyli przem owy i to as t '1 w iorssem  i prozą na urocz.

r o d z i n n e ............................... .............................................................
5. C zytanie postępow e przez autora „W ieczory pod lipą .
6. W ielka ra n a  n a ro d u  polskiego czyli m ałżeństwa m ieszane nap

ks. W e r e d y k ......................................................... , .........................
7. D w a w ykłady  popu larne  przez Dra St. Łazarewicza
8 O św ieckiej w ładzy  Papieża nap. ks. Dr. K. G...............................
9. E p ifan ia  (Jasełka S z c z y rz y c k ie ) .........................................................

10. W  pogoni za  p raw d ą  z włoskiego przez Al-iksandr* Mohla
sery a t r z e c i a ......................................................... ...............................

11. O gnie i błyski (poezye) nap. w duchu katol.-narod Ardans
12. O obow iązkach  d u szp aste rza  w sm utnych czas ich  dzisiejszych

pod. ks. Stan. K rz e sz k :e w ic z .........................................................
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P  S i  X > H m a r  ^
Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachn.

p=r Wystawa i Sprzedaż Gwiazdkowa

&

Lam py, św ieczn ik i, lichtarze

Oddzielny dział:
Serw isy po rce lanow e, zastaw y  szklane, G arn itu ry  n a  um yw alnie, 

F igury  te rrak o to w e , Szkło kryszta łow e i m ontow ane.

Wybór wielki, ceny zniżone.

Najtańsze pismo dla młodzieży Wydawnictwa XXX r.

W I E C Z O R Y  R O D Z I N N E
Dwa tyg. ilustr. łączne { % Z i',t 16

Co miesiąc dodatek książkowy bezpłatny.
Artykuły naukowe, powieści, podróże, humoreski i t. d. celniejszych pfsaizj 

dla M młodzieży. Konkursa z nagrodami.
W r. 1ŁU9 „M łojjść Słowackiego1, Towarzysz Czarnego Księcia*1 po

wieść biatorjczna Conan DoylAa. „Za królowej Ryksy11.
Dla prenumeratorów całoroczuych: Osobne premiunr 1438 3—1
Prenumerata roczna )rb. 4. Pocztą rb. 5.*Kor. 13, Marek 12.

Warszawa, ul. Mazowiecka 1. 10. Wydawczyni: M Balińska.

E d w a r d  B o c h e ń s k i  
dr J a n  W a r  m u z ę k

dawniej 
Zygmunt ChIMa. 

Krawcy Kraków  
Wi el opole 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 

i zagraniczne. 
Wykonanie ar
tysty czn ewedług 

najnowszych 
zurnali angiel
skich, ceny mo
żliwie n a j n i ż- 
s z e. Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zamó
wienia na pro- 
wincyę uskutecz
nia się za po
mocą przesyłki.

50 koron
zarobku tygodniowo
lub 50-60 prooent pro w izy 1

Czysto żytni chleb
rozsyła na zamówienia po całej Galicyi,

Piekarnia elektryczna
TEODORA 5P1ERTZK 

fil Blelshn
(domy własne). Piekarnia posiada filie w 
wielu miastach galicyjskich i cieszy się li
czną kliciuelą. Wyrabia chleb smaczny,, któ
ry swą dobrocią i smakiem sam sobie robi 
reklamę, a kto raz spróbuje, z pewn ością 
pozostanie stałym odbiorca. Specyalnia go
dnym polecenia dla P. T. Kupców i K ółek 

rolniczych. 1454 ,3— 1

otrzyma każdy, kto obejmie sprzedaż mo
ich szyldów i towarów alnmfn!owycb. Za
stępstwo można objąć jako zaiobck ubo
czny. Towary aluminiowe sprzedaje stę ba
jecznie łatwo. W s p a n i a ł e  podark i 
gv iazdkow ie. Wyjaśnienia i wzory za
dami o Niech zatem nikt nie omieszka za

pytać się o a res: 1301 1

Antoni Hruby. Mugliłz (M oraw y).

k Zarobek |
2 dla w szystk ich  zawsze « 
|  i wszędzie daje jedynie J!

I.B Y T I
M Pi •>-«-«-. .  —    «
i  "

Przedsiębiorstwo wyrobć w trykotowy ch
LW------O WIE, ul. Krasickich L. 14. 

przez prar ę

jjj n£ płaskich lub okrągłych maszynach ^
2  najnowszych systemó*. /J

Nauka bezpłałnclUlgi w spłatach i  
k  kb Lewis i na pim. | I,ua sit wyjaśnień. H

t a w w w m m w M /w m /m -
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Na święta Bożego narodzenia •»'«» Jan IHichalik
Lukier iila  Lwowska, Kraków , Floryatiska I. 45. 1460 5—1

Tort} roam ait© : ponczowe. orzechowe, czekoladowe, makaronikowe, plschingcra, daktylowe, bakaliowe, P r ov a n c k i e kremowe jak 
waniliowe, kawowe, czekoladowe, dobosze, fedora i t. p. inne od Kor. 4-—, 6-— , 8- --, 10 - -  i wyżej.

S t r a c i©  plecione nienadziewane, S t ru c i©  nadziswane (zawijane) m asą  makową, orzechowa, migdałową, od Kor. 2‘ , d' , 4' , 6- , i wyżej.
S y r n l k l ,  M a k o w n l k i ,  P r z e k ł a d a n c e  całe i n iekrajane ód Kor. 12, w częściach od Kor. 2 - - ,  4-—, 6 -  i wyże;.

Rozmaite m a sv  do przekładania, jak orzechowa, migdałowa, makowe, konfitury, marmolady, lukry, wafle i t. p.
Rozmaite cukry  nu d rzew ko 'z  własnej fabryki, czekoladki rozmaite, pomadki, karmelki, herbatniki, czekolada tabliczkowa, znakomita cze

kolada proszkowa, Kakao i t. p.
Specwaltie cenniki darm o i opłatnie. Zamówienia z prowincyi w atarannem opakowaniu.

@ Q C @ ; 9 g 3 S i 3 S C g g @ S [ i

Zamówienia
/

na Święta
p r z y j m o w a ć  będę tylko

do 18=® Grudnia
Józef Sierm onfowski
fabryka wyrobów cukierni
czych Kraków, ul. Bracka.

Nadzwyczajny wybór |
B ie lizn y ,  
Kapeluszy, 

Rękawiczek.

Oryginalne francuskie

F a t h ć f o n y 44
99

które okraja n i e z n i s z c z a l n y m  s z a f i r e m  od Kor. 45'— 
i dwustronne płyty „Pathe“ k Kor. 4-50. 

no nabycia w zakładzie

T. Hrm aty s, optyk i m echanik j
Kraków, pi* Maryacki 3 fi.

P rzero b ien ie  g ram ofonu  na  „PATHEFON“ Kor. 15-—
Katalogi darmo. — Demonstruje na żądanie.

Specyalność: Krawatki §
Perfumy poleca 

bardzo tanio.

Tatlji ?aschalsHi«go
do nabycia w głównej trafice

WP. BUJANSKIEGO B
.i A ii.

B. WIERZEJSKI
6  Kraków, Rynek róg ul. Floryańskiej. B
@ K € { 1 3 a O S { ! 3 a C ^ 9 9 S a C ^ i 3 S a S t i § C S S @ 9 S Q C @

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □

główna siedziba 
R PRADZE. 

Filia: 
wi Lwowie, 
w Bernie, 
w Bodeiejowicacb, 
w Igliwie, 
w Mop. Detpawie, 
w Pirdnbicacb, 
w Pilśnie, 
w Profcfejowle, 
w Taborze, 
w Tryeście, 
w Riednin.

I. Herrengaase lik 
VI Pratsratr. 24.

VII. Mariahilferstr. 84.
X Faworitunstr. 95.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ [

ż i v n o s t e n s k A b a n k a  p r o  c e c h y  A MORAVU V PRAZE

BANK PRZEMYSŁOWY
D LA  C ZEC H  I M O R A W II W  P R A D Z E

Adres Telegr.: Hawełka Kraków. — Nr. Telef. 330.

NA ŚWIĘTA I KARNAWAŁ
A. H A W E Ł K A

ces. i król. D ostaw ca D w orów  w K rakow ie

poleca : 1397 5—1

Kawior niesolony; R yby m orsk ie: Homary, Langusty, Kre
wetki; O strygi ostendzkie; Sigi, Łososie, Szczupaki, Karpie, 
Liny; M ajonezy i G alare ty  z w szelkich ry b ; Zwierzyna 
i ptactwo dzikie; K apłony i P u la rd y  styryjskie; Pasztet 
z dziczyzny, P a sz te t ry b n y ; Ja b łk a  i Gruszki tyrolskie, 
„CabrilIe“ francuskie, W inog rona  świeże; Miód; B a k a lie ; 
Ow oce kandyzow ane  francuskie („Fruits assortis glaces“); 

Stara Żytniów ka; Smaczne w ina w ęgiersk ie.

Wysyki na prowincyę uskutecznia odwrotnie.

Stanisława Tomaszewskiego
wspaniała historyczna wspaniała historyczna

Ubezpieczenie losów od strat kursowych przy w y
losowaniu najmniejszej wygranej.

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem
listopada 1908 r.

K. 93,711.319.68
Filia w Krakowie oprocentowuje wkładki, aż do

odwołania — po

n
a wypłaca dziennie K. 5000 — bez wypowiedzenia.

Mapa Polski
Ku upamiętnieniu uchwalenia przez sejm pruski i parlament niemiecki prawa o wywła
szczeniu i zakazu używania języka polskiego na zebraniach w 8-mu barwach. Wydanie 
drugie poprawione i uzupełnione, zawiera portrety posłów polskich z pod trzech zaborów- 
(cały parlament Polski), herby biskupstw Polski, herby wszystkich województw Polski, 
herby kilkudziesięciu miast Polski, portrety królów Polski wraz z datą ich urodzenia i śmier
ci, portrety Kościuszki 1 Mickiewicza, osławione paragrafy wywłaszczenia i zakazu uży
wania języka ojczystego na zebraniach, pod każdą poszczególną miejscowością, daty hi
storycznych zdarzeń, sieci kolei żelaznych itd. itd. — Najwspanialszy podarek na Gwia
zdkę. — Zdobi dom każdego Polaka, przypomina dawną świetność naszej ojczyzny two
rzy historyą Polski. - Do nabybia we wszystkich księgarniach lub u Stanisława Toma

szewskiego Szczepańska 3. — Cena 3 Kor.

• N ł H Ó H M H *

KOKS
pierwszorzędnej jakości dla celów -domowych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza  po (cenach konkurencyj

nych firma polska 
JlB Ferdyn, we Wiedniu X I1I/2, Einwanggasse i. 4.

Za r z ą d  p a s ie k i  Ant. K r a s iń s k ie g o  
w J*ezterzan aoh  ad Borszc-zów wy

sy ła  w f)-kilowvch b:aszankaoh, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenlo
7 kor. 53 h. a wyborny miód lipowy w cenio
8 koron. W y <yla również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy kasztelański, królewski i miody

i pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak,
; Dereniak, Wi.śniak, Winogroniaz, Ożyniak i | 
t  d. w 5-ciokilowyob blaszantaoh, wszy -I 
s:ko opłatnie, w ceaack od 6 kor. 41) hal.

I do 6 k. 70 h. cenniki na i%danie tranko.

:
i

W Krakowie ul. Kanonicza 1 18 
©  JEDYNA w KRAJU

|  F A B R Y K A  P A S Ó W  |
Q  m a sz y n o w y c h  fCU

® Ignacego Wurtna g

6 DNIACH do AMERYKI.
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazylii.
ąiać pouczenia. —  Korespondentka W3rs ta rc z y .

F a le k  <& G o m p .
1A U B I  R W ,  R A I t O I S K Y  » o  g. a .

Korespondeacya we wszystkich językach

N 4 4 4 4 M M H 4 4

Zakład artystycznu- L < 
tamieniars. i budów 1. W*

Józefa K U L E S Z Y g
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro 
wincyi. Telefon 759

1

Ma śuiigfa.
D oborow e b a k a l ia , dakty le , 
figi, rodzynki, M alaga, ow oce 
kandyzow ane, śliwki rzym skie, 

francusk ie , bośn iack ie  1
p o b a r d z o  n i s k i ej c e n i e  

poleca

L. AKSMANN
w  K r a k o w i e

11

Aiiliony patttfw i pad
u ż y w a ją

F e e o l i n y
Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„ F e e o l i n a “  nie Jest najiep 
8zym kosmetykiem na skórę, włosy 
| zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze rece nab eraja na
tychmiast arystokratycznej "deli
katności i formy przez używanie 
, ,F e e o t i n y “ . „ F e e o l i n s “  
jest mydtem z 42-ch najszlache
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar
szczki I fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa Itd — 
przy używaniu „ F e e o l in y 11 zni
kają bez śladu. — „ F e e o l in a *  
stanowi najlepszy środek do pie
lęgnowania, czyszczenia, upię
kszenia włosów, zapobiega w y
padaniu włosów, łysieniu i cho
robom głowy. Zobowiązu emy 
s e p'eiiądze natychmiast zwrócić, 
gflyby Stek j'. wiek z „ F e e o l i -  
n y "  nie byl zadowolonym, Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K.
HI. F e ith  N a c h f . W ied eń  VI. 
B . Mariahilferstr. 45. W Krakowie 

Hanak i Sp. Droguerja 
Reim i Sp. Linia A B. Nadto 
dastać można w wielu skla 
dach, aptekach i droguer.j 

Monarchii £
Ogłoszenie licytacyi.

Elektrow nia miejska rozpisuje ni- 
niejszem licytację ofertową na roboty;

ji) stolarskie i posadzki;
b) ślusarskie;
c) malarskie;
d) szklarskie i pukostnicze;
e) zduńskie

wykonać się mające przy budowie 
„Pi dstacyi“ przy ulicy Łobzowskiej.

W aiunki i arkusze ofertow a otrzy
m ać m ożna w Budownictwie miej- 
skiem  u p. inspektora Rzymkow- 
skiego, w godzina eh urzędowych, gdzie 
również udziela się wszelkich wyja
śnień.

W adyum  w kwocie 5 % ce n y o fe ro  
wanej złożyć nałoży w kasie E lek tro
wni miejskiej, ul. Dajwór i. 27.

Termin wniesienia ofert upływa z 
dniem 21 g ru in ia  1§08, o godzinie 
12 w południe.

Kraków, dnia 10. gri dnia 1908.
Prezydent miasta

w  z  S z a r s k i  m . p .
TO W. W Z A J E M N Y C H  UBEZPIE
CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH
Z A K Ł A D  U S T A W O W Y  EM ERYTALNY

ZASTĘPCZY 
we Lwo«ie, ul. hi. Tańskiej (Hotel Zorża).

Przyjmnje © s ta w o w e  o l i o u l ą z k o w e  u- 
b e / p i e c z e n i a  e m e r y t a l n e  urzędników 
i funkeyonaryuszów prywatnych z tuocą usta
wową, oraz ubezpieczenia emerytalne d o 
b r o w o ln e ,  kapitał pośmiertne, posagi, 
osobne renty wdowie, zapomogi doraźne i id.

w różnych komhinacyach. 
Ubezpieczać się mogą urzędnicy i funkeyo- 
naryusze prywatni wszelkich kategoryj, orae 
osoby zarobkujący samoistnie lub w t. z w 

zawodach wolnych, bez różnicy płc i. 
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo na każde 

żądanie. 1308 lO- -̂S

p o d a ,  łnłeligeatsa osoba
znająca się na gospodarstwie domowem, ku
chni, oraz szyciu poszukuje zajęcia w domu 
starszego wdowca i zajęłaby się dzieśmi. Ła
skawe zgłoszenia pod „Praca“ poste-restan- 
te Nowy Sącz. 1458

Ikritkdttn : Spółlti wyd«wró«©j -„Postąp*1 stow, zarejestr. z ogr. poręką. Z Drukarni „Glosa Nwodu“ w Krakowie, uk iw. Kn j ia  7.


